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pod naporem tanków i piecłlolr rządowej na odcinku Jarama 
PARYŻ. Z frontu madryckie dowie osiągnęły poclJcza.s natar­

go Havas donosi: Wczoraj ra- cia region Naval des Marques. 
no podczas . konłrofenzywy Na froncie Guadalajara woj 
pod naciskiem tanków i pie- ska rządowe, posuwające się 
choty rządowej wojska naro- wzdłuż szosy .aragońskiej, na­
dowe na odcinku Jarama zmu cierają w kieruD1ku A1madro-
15zone były do odwrotu. nes. 

MADRYT. Południowy ko­
munikat Rady Obrony Madry 
tu głosi, że ·wszyisikie m:lerze­
n.ia powstańców, mające na 
celu przyjście z odsieczą dziel 
nicy uniwersyteckiej zostały 
odJt>arte. 

Na froncie A vila wojska rzą 

PARYŻ. Havas donosi z A­
villa (po stronie powstańców): 
W kołach dobrze poinform:'J­
wanych oceniają sily wojsk 
rządowych na 100 tysięcy żoł­
nierzy. Siły powstańców są 
mniejsze, lecz rząd gen. Fra.n-

co powołał pod broń jedynie 
5 roczników rezerwy, które o­
becnie przechodzą · wyszkole­
n<ie. 
Powstańcy mają jeszcze do 

dyspozycji 10 roczników re­
zerwy, lecz gen. Franco za­
mierza inwołać . je pod broń 
jedynie w ostatecmości. 

Po ukończeniu walki o Bil­
bao, dowództwo powstańcze 
będzie mogło przeszło połowę 
wojsk walczących na froncie 
północnym przerzucić na inne 
fronty. 

LONDYN. Rząd brytyjski 
otrzymał wr.zooo_j 2la pośredni 

Uduszonu Ul zwałach wagla-b~~eko:i:;tkatk~~d~ah~s~tl= • .. . 'i s-k1ego, ktory stwierdza, ze u 
Drugl~egO górnika zmiażdżyła kolejka wej~ci8: do .por!u w Bilbao nie 

zna1du1ą się zadne zagrody 
Ubiegłej nocy w czasie wy­

dob~ainia węgla ·z odkrywki 
kopalnianej w Brzezilnice, za­
s-ypuy został masami węgla, 
które O'berwały się ze stropu, 
:>5-leimi roboitnik Paweł Stal­
madt. 

to na powier21clmię. Zmarły o-
sierocił .oonę oraz s~ro dzieci. Prefekt poli·cJ11 . 
Również ubiegł·e.j m.ocy zdia r· 

r~ył s;ię tragiczny wypa~ek ''! zabity 
Ligocie pod Katowroam1, 

Nies2lozęśliwy robotnik po­
ni,ósl śmierć przez 1lldU!Si.Zenie 
z powodu braku doplywiu po­
wietrza. Z-włoki jego wyd.oby-

gdzie pociąg kolejki kopalni HAIF A. Zastępca prefekta 
„ Wru:j·ek" prze,jech_ał palacza 

1 

policji ~aleem B.as.ta, na .. któ­
hutmczego 42-leime·g.o R-0berr- rego juz raz dokonano zama­
ta Man•o1w„skiego. chu w marcu, zos·tał wczoraj 

Spod kół ko.lejki wydobyto zabity wystrzałem rew·olweru 
już tylko zwłioki przejechane lrzez nieznanego sprawcę. 
go l'obotniika. ednocześnie został · ranny po­

Ohgdnq qH1alt 
Czterej młodociani miesz-, cza, który namówił chłopców 

ka.ńcy wsi Gądecz pod Bydgo do ohydnego czym.u. 
szczą odpowiadali przed Są- Szczegółów rozprawy niemo­
dem Okręgowym za dokona- żerny podać, gdyż odbyła s·ię 
nie gwałtu na młodej dziew- pr~y drzwia:ch zamkniętych. 
czynie. Na mocy wyroku, który zo-

stał ogłoszony publicznie, zo-
Byli to 18-letni Eryk Go- stali skazani Gori.an i Smorgol 

rian, 19".:letni Józef Smorgol, po 7 miesięcy więzienia z za-
16-letni Jan Sakanowski i wieszenem na 3 lata, Pawlik i 
17-letni Bronisław Pawlik. Ja- Saganowski na dom poprawy 
ko piąty zasi.adł na ławie a Jankowski na 3 miesiące 
oskarżonych 25-letni Roman więzieni.a z zawieszeniem na 
Jankowski również z Gąde- 3 lata. (ml.) 

icjant i dziecko. 

Kontrola granic 
Hiszpanii 

LONDYN. Postanowienia, 
dotyc2'ące .kollitroli lądowych i 
morski·ah · granic Hiszpanii 
w.ejdą w życie o pótnocy w 
nadchod~y ponied'ziałek. 

Wszyscy czlonkow.ie podko 
mitetu :nieinterwencji pow·zię­
li zg:oonie decyizję pO!wforze­
nia specjalnemu komitetowi 
rzeczoznawców spra~ wyco 
fania z His~panii ochotników 
cud7loz.iem·skiich. 

Ludendorff o pot~gach ponadpaństwoWych 
i przrczrnach przegranej woinr światowej 

BERLll~. Przypadająca na podobne są pod wielu w11glę- zdo-Lność ohroinmą i świiadomi 
wczoraj 55-ta rooznica służby dami do czasów sprzed woj- są tegQ, iż jedynie zbrojny, 
wojskowej gen. Lud-en:do.rfa ny światowej. zrwarty naród niemiecki może 
ucu:rona była z dużą ostenta- Gdyby wtedy dążenia moje być ostoją pokoju w Europie 
cja. Prasa niemiecka ogłosiła do u:doskonalenia siły zbro-j- wbrew chęci rozpcnmainych 
artykuły okoliczlllOŚci.owę o za nej i prreprowa.dzenia po- dzisiaj potęg ponadpańst•wo-
sługach sędziwego wodza wsizechnej obowiązkowej służ wrch'. 
armii niemieckiej. by uwi•eńczone 2lostaly palnym udendorff mówił następnie 

Do Futzing w Bawarii, gdzie powodzenia, gdyby rząd poj- z uz:naniem i wdzięcznością o 
przebywa gen. Ludendiorff, ro.ował wówczas wys.tarczają- pracy nowej armii ni·emiec­
udali się celem złożenia życzeń co dobrze nakazy chwili i gdy kiej i wezwał następnie ohec­
minister wojny mars.z. Blom- by naród zachował spoi.sto~ć nych jej zwierzchników do 
berg, naczelni dowódcy armii w obliczu kredej roboty nie- bacm10ści wobec knowań po­
lądowej i mary1narki oraz re- ro:zipo·znanych jeszcze potęg tęg ponadipańs·twowych. 
prezenła.JlJt dowódcy loinictwa ponad pańshVtO'i\Tych, potęgi te „Dbajcie o to - mówił -
t>rem. Goeringa. nie 2ldołałyby obrócić przeciw aby po;za s.ilną duchową armią 

Gen. Ludendorff w odpO'W.ie ko Niemcom tylu państw, na- stał równi,eż silny duchowQ na 
dzi na życrenia wygtosił prze- rodów i wojsk ród niemiecki, świadomy swej 
mówienie, w któ.ryim oświad- Dzisiaj, dzięki przen.ikli"'"Q odrębności i zdający sobie jas 
ezvł m. in.: . . Iści pra. cy _wudza i kancl. · erza ł no sprawę z istnienia potęg 
~Czasy, w których ZYJemy, Rzeszy, Niemcy o<lzy;skał:r.LP.cmadioa.DstwMAtSrDh''. 

min'Owe i że baterie nadbrzeż-, 11dały się pod pałac rządowy. 
ne są w moż.ności 7!apewnić wznosząc okrzyki domagające 
ochronę statków han<llowych się obniżenia cen i zapewnie­
na woda-eh. te_rytorialnych. ni.a normalnej dostawy środ· 

BARCELONA. - Wielka ków żywnościowych. . 
zwyżka cen artykułów spo- Podobna demonstracja od. 
żywczych wywołuje tu za- była się przed gniacheni de­
mieszania, a wczoraj nawet pa.rtamentu rolnictwa. Radca 
rozruchy głodowe. generalidad, Calvet przem.6-

W dzielnicy robotnicze_j, w wił do demonstrantek i zapew 
okolicy rynku, zgromadził v nił 1 że nieusprawiedliwion·a 
się tłumy kobiet, które ufor- zwyżka cen będzie surowo ka 
mowały następnie pochód j rana. 

• Dzieci ,,wrogami ludu'' 
Dziwolągi z państwa sowieckiego 

MOSKWA. Posz.ukiwau1e 
wszędzie „wro"gów ludlll" i 
zwalanie na nich winy za 
wszystkie niepowodz,enia do­
prowadziło do tego, że wyna.i 
du.je się w „wro-gów ludu" 
wśrród dzieci. 

„Białol"UJ.Ska Zwiez.da" wy­
kryła „wro.ga ludu" w osobie 
16-letniegio c-hłopca na~o;i-

skiem Wysiewka. 
Wina ,jego polega na tym, 

że będąc uczniem seminą.rium 
nauczycielskiego zami~cił w 
gazecie ściennej artykulik, w 
którym powiedzi·ane byto, że 
hihlioteka seminarium zaśmie 
eona jest antysowiecką Litera­
turą i że literaturę tę czytają 
niektórzy uczniowie. 

W· Monachium_ nastąpi spotkanie 
Hitlera z Bussallńina . 

RZYM. Niektóre dzienniki iż premier G:>ering podczas 
zagraniczne doniosły, że Mus- swego niedawnego styczniowe 
solini po spotkaniu się dnia 22 go pobytu w Rzymie · zap_rosił 
b.m w Wenecji z kanclerzem Mussoliniego w imieniu Hitle­
Schusch.niggiem uda się samo- ra do Niemiec. 
lotem do Monachium, gdzie Zaproszenie to mstało przez 
rewizytować będzie kanclerza Mussoliniego w zasadzie przy­
Hitlera, który, jak wiadomo, jęte, jednakowoż ani term.in, 
bawił we Włoszech w czerw- ani miejsce ewentualnego 
cu 1934 r I spotkania Mussoliniego z Hit· 
. W związku ~ tą w~adom<?Ś· lerem nie zostały dotychczM 

óH\ koła włoskie stwierdzaJą, ustalone. 

Otwarcie wrstawr opóźplone _ 
Na kilkaset pawilonów wybudowano cztery 

.PARYż. - Sprawa otwarcia 
wystawy paryskiej jest już 
dziś przesądzona w tym kie­
runku, że 2 maja wystawa na 
pewno otwarta nie będzie. 

W ~ystkie rozważania i o­
statnie narady, w których bie­
rze udział zarówno minister 
przemysłu i handlu, jak i sam 
premier, obracają się dokoła 
ustalenia nowego terminu ofi­
cjalnego otwarcia. 

Z ki~k~et pawilonów, znaj 
dujących się w budowie, tylko 
4 pawilony, t. j. pawilon Bel-

gii, Maroka, Egiptu i pawilo­
ny prasy - zostały ukończo­
ne, ale i w tych pawilonach 
jeszcze urządzeil!a wewnętrz­
ne zostały dopiero rozpoczęte. 

W każdym razie w kołach 
kierowniczych wystawy i w 
kołach urzędowych czynione 
~ą wysiłkj, aby nie odraczać 
otwarcia lub aby odroczenie 
otwarcia wystawy było jak 
najmniejsze, przede wszystkim 
ze względu na uroczystości ko 
ronacyjne w Londynie. 

Zakaz zi'azdu w Racławicach. 
potwierdzony przez Min. Spraw Wewn. 

Zarząd wojewód2'ki Str()n-1 wnętrznych, podzielając słusz 
nich\Ta Ludowego w Kielcach ność motywów, zawartych w 
wniósł do Ministerstwa Spriaw odmownej decyz.fi' urzędu wo 
Wewnętrznych odwołanie · od jewódzk.iego w Kielcach, opie 
decyz.ji urzędu wojewódzkie- rając się na przepisach ustawy 
go z dnia 9 kwietnja r. h. za- o zgromadzeniach oraz usta­
kazującej urządzenia . zjazdu wy o postępowaniu adtnini­
Stronnictwa Ludowego w Ra- stracyjnym, nie uwzFkdniło 
cławicach pow. miechowskie--' odwołania, utrzymując w mo­
go. . . . cy decyzje urzędu w<:ijewć\di-

Ministerstwo Snraw Yf.e-: .kiie2"o w KiP-lcach. PAT. 

\ 
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Wzrost produkcji i spożrcia 
VIS azuie na poprawe srtuacii gosp daraei 

Energiczna akcja Rządu, 
~ierzająca do obniżki cen i 
utrzymania ich na poziomie po 
przednim, jest również uzasad 
niona po~szającą się sytu-
acją go arczą. 

Po kil uletnim, ciężkim kry­
zysie, którego skutki wszyscy 
odczuli harrdzo dotkliwie, na­
stępuje na wszygtkich odcin­
kach pewna poprawa. 

życia gospodarczego z innego dodatnio. W tym samym okre-
punktn widrenia. sie zbyt soli wzrósł o 14 % , ben 
Według dotychczasowych o- zyny o 17%, wyrobów żelaz­

bliczeń, za styczeń i luty '1937, nych o 30% oraz węgla o 15%. 
nastąpił poroażny wzrost pro· Mamy wres-zcie do zanotowa 
dukcji szeregu a:rtykulóro. W nia ·poważny wzrost produkcji 
porównaniu z tymi samymi energii elektrycz~ej oraz dzien 
mies"iącami roku ubiegt:ego nych przeładunkciw na kole-
wzrost ten wyraża się następu jach. · 
jąco: surowego żelaza o 60 % , Dla pełnego obrazu wskaże­
stali o 58 % , Sody o 26 % i wę- my jeszcze na poważne zwięk­
gla o 22 % • szenie się nMzych obrotów za 
Róronież zbyt ~rzny, granicznych. Od lat obroty te 

a roięc mzrost •IJOżycia. roe- utknęły na martwym punkcie. 
rrmątrz kraju kaztaltomal alę W roku bieżł\cym przystąpiliś 

my do ofensywy. W !u.tym 
1937 przywóz wyniósł warinść 
82 mil. zł., w lutym 1936 tylko 
76, wrwóz zaś 92 (luty 1936 -
78 mi. d.). W marcu 1937 prz'V 
wóz - 107 mil. zł. (marzec -
i936 - 80,3 mil. zł.) zaś wywóz 
108 mil. zł. (marzec 1936 - 81,4 
mil. zł.). 

Na froncie rvalutoroym na­
stąpiło rÓTPnież poroażn.e od­
prężenie. W Banku Polskim 
rozrósł zapas zlata do 406 mil. 
zł. i dewiz zagranicznych do 
trzydziestu kill[u mil. zł. 

Jest rzeczą bardzo znamien­
ną, że polepszenie jest powol­
ne. dztęki czemu zapewne har­
dziej stałe. Dochodzimy bo­
wiem do niego nie przez jakieś 
81lłuczne zastrzyki, ale poprzez • k• s • „ 

~t=~r.~ Zbrojenia mors 1e o\V1etow 
~od~~i ~n:,r~~iY~:.fu. maia lloriwnał ztiroieniom japońskim 
Zroyżka cen boroiem, mimo LONDYN, - „Evening Sta:n 1911 r., 5 starych i dwa now-:>- wana w Murmańsku. Morze 
rozrostu zatrudnienia, sporoo- da,rd" ujawnia jako rewela- cze5ne krążowniiki oraz wiele jest tam stosusnkowo ciepłe 
doroalaby poglębienie nędzy cję, zamierrony jakoby przez kontrtorpedowców i łodzi pod pod wpływem Golfstromu i 
azerokich mas pracujących. rząd sowiecki no~ plan wodinyoli. n~Kdy nie zamarza. 

Sprawa cen w tych warun- zbrojefa mor;Jc.ich. Plan ten Personel floty japońskiej Obecnie arktycz.na baza so-
kach nabiera szczególnego zna prze~dyw8;c ma hudow,ę fio- wynosi przeszło 100 tys. lu- wieoka znajduje sict w Alek­
czenia, nic więc dziwnego, że ty wo1enneł• ~t~r~ d?r?wny- dzi, a noty eowieckieJ· około sandrowsJm, niedaleko Mur-

· ~więca się temu tyle uw~· wałahy floete J8lllOW!k1eJ · mańska. W części tej, kt6ra 
- om1·"'arz Cen będz1'..,. m1'a) o · ,-v.' · · •. · • 23 tys. d 

u „ Sowiety zwrocie się ·JUZ mia . również njg y nie zamarza, 
pomocy Instytut Badania Ko- ły do Stanów Zje.dnoczonych Wed.Jug „Evening Standard" według „Evening Standard'', 
niunktur i Cen, który bada do o polllf.)C techniczną, albowiem Sowiety zamierzają rzekomo stacjonowanych ,iest 25 torpe­
kładnie kształtowanie się cen firmy brytyjskie są do tego stopniowo likwidować swą d-owców i 15 łodzi podwod-
~szczególnych artykułów. stopnia zajęte bryty jiskim pro główną bazę morską w Zatoce nych. 

· Instytut będzie więc sygnali gramem dozbrojeniowym, że Fińskiej, ponieważ w tej czę- Strategiczna wartość tych 

Spis ludnoScl 
w Egipcie 

KAIR. - Zakończono ro spis 
lndności. Egipt liczy 15 milio­
nów 904 tysiące 525 ludzi, ;pod 
czas gdy w r. 1'927 liczył 
14.~0.864 'lSób. 

Gwałtowne burze 
w Austrii , 

WIEDES. - W Styri1 ł w 
Banacie panują gwałtowne bu 
rze. żegluga na Dunaju została 
wstrzymana. Jeden ze statków 
stojąc;:ych na kotwicy w ~bli· 
żu Białogrodu, zatonął. Kilka 
oEób utraciło życie. 
Zatonął r6wnież holownik 

wraz z ładunkiem. Los załógi 
nie jest znany. 

Wszystkie linie telegraficzne 
i telefoniczne w Banacie zosta 
ły przerwane lub uszkodzone. 

ł r 1 r , 
wywrotowych 

SOFIA. - Policja natrafiła 
na poważny skład dzienników 
i broszur komunistycznych o 
charakterze propagandowym. 
Podczas rewizji zabrano 10 cys. 
okólników komunistycxnych, 
dotyczących organizacji obehQ 
du 1 maja. ·. 

Znaleziono również skład 
licznych książek ,. na okładkach 
których widniał tytuł: Dzieła 
Juliusza Verne. W rzeczywisto 
ści zawierały one jednak in­
strukcje 3-ej międzynarod6w· 
ki. 

zował swoje spostrzeżenia i na nie mogą przyjmować zanió- śoi Morza Bałtyckiego ruchy portów dla &:>wietów - pod­
tychmiast zwróci uwagę na wień &'Jwieckicb. , floty sowieckiej są skrępowa- kreśła gazeta - znacznie 
podnoS"Zenie cen, względnie Według dzien.niika, flota ja- ! ne i jest ona w stałym niebez- wzrosła od czasu otwarcia Ka 
wskaże na konieczność obniż- pońska skład,a si„ obecnie z 1 pieczeństwie ze strony łodzi nału Stalina w r. 1933, który " Sąd pod przewodnictwem !$«; 
ki dotychczasowych. 9-ciu wielkich p!łillceriników, , podwodnych i min. połączył Bałtyk z Oceanem d2liego Witkowskiego dąiyf 
Ubiegłego tygodnia ogłosiliś- 6-ciu opancerzonych krążow- Nowa baza ma być wybudo- Arktycmym. do ustalenia winy Kuli czy też 

my cyfry o wzroście zatrudnie ników, 34 krążowruików, 4 lot- · ·1· dk 
nia. Spadek bezrobocia jest naj niskowców, 97 kontrtorpedow I K · f d 

1 
I b meszczęs iwego wypa u. 

lepszym mi~rni~!em sytuacji ców oraz 60. łodzi _POdw?d- atastro a DD czas o u na SZY owcu st!O\~~~~t.acież:ąd k~:~& 
.gospodarcze1 kra1u. nych, natomiast Sowiety, Jak · · . . . 

. " Obecnię podamy kilka ·fyf'r j twier4,zi · „Evening Sta.nd~rd", WczoraJ.~nauwoka~zie Są- uczn.ww szkeły, seyboweowe.J ,szkoły Kamm1~rz Kula d-opu· 
· chamkteryzujących ożywierue posiadają 4 stare pancerruiki ~ dt; Okręgowego w Wats:zawie p. Antonii .(onwzak, latając na ·ści1 sfę ' prźeRroczenia praw~ 

znalazła się pierwsza sprawa aparacie niezdatnym d-0 użyt-1 · lotniczego skutkiem niedhał· 
w Polsce o wypadek lotniczy ku, spowodował katastrofę i stwa i skazaJ go na 75 ił. : Fabruka falsZJVIJCh monet z _szybowcem. 'Jdniósł ciężkie obrażenia cia- grzywny z zamianą na tydzień 

. • Ławę oskarżenia zajął kie- ta. · . aresztu. 
rownik szkoły szybowcowej 

W kuźni Więziennej w Miłośnie Kazimierz Kula, 
Z Kowna donoszą: W więzie szywych pieniędzy i zaczął wy ktńr~mu akt oskarżenia zarzu 

niu litewskim w Ba1"orach od- rabiać monety 1, 2 i 5-litowe. cal , iż użył do lotów ćwiczeb-
Zginał, iak gen. Kutiepow 

nych szybowców, z których BEJRUT. - Tajemnicze zni 
siadywał karę kowal Kurp- Fabryka prosperowała dość jeden nie nadawał się w ogóle knięcie b. płk. carskiej armii 
szis, który od czasu do czasu dobrze i tylko dzięki przypad- do ter oelu, a drugi nie po- Karpińskiego dotychczas nie 
zatrudniony był. w kuźni wię- kowi została odkryta, Kuą;>- siada ...:>dpowiednich warlllD- zostało wyjaśnione. 
ziennej. szis, który w krótkim czane ków, a także iż powierzył za- Przypuszczenie samobójstwa 

Po porozumieniu się z inny- miał już opuścić więzienie, zo stępstwo swoje, j8;ko instruk- i.ą>adło woh~ nieznalez~en~a 
mi więźniami otwor~ył on w stał zasądzony obecnie na 2 la tora bratu oraz pilotowi Peł- zwłok. Obecnie mowi su: ze 
kuźni więziennej fabrykę fał- ta więzienia. ce, którzy nie posiadali na to pułkownika uprowadzili jego 

Ml·n . . Roman VI Brukse11· licencji. ' I przeciwnicy polityczni, t. zn. Skutkiem teg".1 jeden z bolszewicy. 

Ostatnio ukazała się wiado­
mość, że w nocy, kiedy znik­
nął tajemniczo płk. Karpiński, 
przy brzegach libanskich za­
u wa:fono handlowy statek so­
wiecki. 

Wypadek płk. KarpińEkiego 
porównują do zniknięcia gen. 
Kutiepowa. t 

BRUKSELA. - W piętek o godz.I dlań apartamenty. 
8.18 rano {>rzybył do Brukseli z wl- O gOdi. 10-ej min. Roman udał się 
z}'i4 oficJalną, stanowiąCł\ odpo- na zamek królewski, gdzie 7.0Stał 
wieflź na październikową Wiz_Ytę w przyjęty przez J. K. Mość króla Le­
Polsce ministra lsackera, mmister opolda 3-go na prywatnej audiencji, Fałszował ksiaie1zki P. K. o. 
Przemysłu i Handlu A. Roman. trwającej ll;emał pół godziny. 

Na dworcu Północnym Brukseli Następn:~ minister złotył wizyty: a w „na1rode11 otrzrmal 2 lata w~ezienia powitali min. Roman11t ml·nlster ministrowi spraw Ja&podarciych 
Spraw Go;;pod~r~ych Belgii lsacker Isackerowl, ministr'?w1 spraw zagr!! l6zef BuTafk s""'1łcmatycmie ni~e. Jszy Buraka powstał pl.a.n pod· 
wraz z w1cem1mstrem Colso::em. nic'ł:nych Spaakt>Wl i premierowi . . 1 "'_'.'1-.! _,11 • ud ł · _,,,• • · '· " 1--1.: ___ _ 

Obok osobistości urz~Jowych przy Van Zeelandowl. fa iszował kisU\ZeCna.a osw"'i"'-1.. i:eszc1e . a O SilJę PC1J1!CJ~ rozy- ,~a g'!Pę . UA.SWSO~ym 
był na dwol'Zec szereg wybitnych Podczaa wizyty a młniatra lsaeke- nościoiwe P .K.O., na podsta· ustalić naZW'lsko fałszerza 1 poćtą.gitem Pary z - Berlin_. 

' uobłstości z kół politycznych i gos- ra. mlnlster bel@[łJskł, witając ' raz wie krtrfuyoh w .różn ~ ur:zę- wszcz~tio za n.im poszu.lciwa- W ars.za wa. 
pod.arczych 8rukseli. jeszcze serdecm1e min.Wra lł. P. w .i_ch •-*·--1.. ł ni· ~••:ak, '-... ~-y ...... 1· .... „1"ał Peu"",eJ· nocy uc~:• s1·„ bu-

Po krótkim powitaniu IUI dworcu, stolicy Belgii, wręczył Jilin. Romano Wł&. }>OC1J&.Vn 1~• 8 '/JW' 881JC;Ul a. •u &MM' _.. ~ ... ...... --r111 -c 
minister Roman udał się do hotelu wl wiellut. wstęgę orderu Korony w By(łgoszczy 1 War.sizawie, staile miej\See zamieszkania, foru talciego p<>ciągu na sUI.· 
,.Astoria", w którym przygotowano Belgijskiej. podejmował .różne kwoty pie- dow.ied:ział się o poszukiwa- cji w Pasryilu 1 niepostrzeżony 

niach i, cZUijąc, że ~t w a.ni przez f raincuską. a.ni przez 

KUDl·ect•110 deta11·czne poprze Rząd Poleice pali się mu poo ooga· niemiecką służbę koiej<>wą 
W mi. post8lll0wił wyemigrować zajechał n.a graniczną stację 

Brak dowodów a właściwie w Zhą~yniu. 

w niimi w od>awń.e z.Q.emaskowa- k1 ce1ne i graniczne. Od ru&o Walce Z droz. IZll 1-,spekulacJ·il ·niiemożność posł~iwand& się · .11u go ~ostr~gły podSteru;n-
nia zmusiły Buraka do pr.ted... zwyilclego .. PasałJeira za.tąid.a:uo 

W związku z akcją pirowa- czania spekulacji i zapobiega pliwJe &&lidarnie przyczyni się sięwzięcia .niezwyklej podr6· legi~~J1• 
dzoną przez sfery rządowe w (O.in gospodairczo nieuzasadni10- do osiągnięcia pozyt}'W'Ilych ży na... wła!inych nogach. Burak czuł się zgubiony. W. 
kierunku zwalczSJnia' ~kul:a· nej zwyżce oen, Z2.'łaua, iinie- rezultatów, aktualnycli prac Szczęśliwie pr.iekroczywezy ostatni~j chwili próh!7Wat wy· 
cjii i gospodarczo nieuzasad- niem szerokiew:> ogó >.1 repre· Rządu, wierząc, że będą one „zieloną granicę" z Niemcami legit'YlI!lować się dowodem, 
nionej zwyżki cen, zapadła o- 1entowanego przez siebie de„ "JSiągane właściwymi środka- Burak piesw przeszedł wzdiłuż przer!>bionym pr~z si7hi.e na 
statnio następująca uchwała talicznego kupiectwa chrze.5ci mi gospodarczemi. całe Ni1emcy i zawędrował do nazwisko „Durau , to Jedna.Je„ 
Zarządu Głównego Centralne• jańskiego, gotowość ścisłe.i Jednocześnie Zarząd wzywa Frarn.cji, pie próbował dQ~ re ni~ pomogło. 
go Związku Detalicznego Ku~ współpracy z rządową Komi- kupiectwo chrześcijańskie do stać pracę. To mu się nie udia- Buraka ares1'{owMW j wów· 
piectwa Chrześcijań~łdego si~ Kontroli Cen. przestrzegonia wszelkich za. ło i Busrak J>06t.Mlowił wrócić czas ujawniono wszystkie je-
ll. P. Chrze§ci .jańsk'.ie kupiectwo rządzeń w sprawie utrzymy-} do Polski. g·o poprzednie fałsze. 
Zarząd ~entralne_go twJąz- d~taliczne, które nie,jedno•krot wania odpowi~dniego J>Ozio• Got6w.ika była wycrer.p8111a, ·wczoraj stain.ął przed Sądem 

ku DetaL1cznego K1.!p1ectwa ni1e dawało wyraz swego pozy Dlu cen i przeetwstawianie ~ięla powrotna pod1'16ż piesza nile Okiręg·owym w Warszawie 
Ch?iześcijański,ego R. P. uzna„ tywnego ustosunkowania się w miarę swych możliwości nie uśmiechała się nawyt Bwra- Sąd zahe21piieczył Burakowi 
jąc celowość ~siłk6w sfer do g.-:>SP,odu.rczycli poc~)7nań uzasadnionej gospodarczo ich kowi. odpoczynek po trudach pod-
rz:ądowyoh w kierunku zwal„ llz_ądu il t'Y!Dl razem. ·ruewait- zwzżce. .WitadY w ~ej au- róży na obe6 2 lat. 

I 
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KWIECIEA 

SOBOTA 

\.niceta pap. m. 
jłowiański: Kra. 
sisława. Rado­
ciecha. 

Słońca wsch. •.36, 
zach. 18.~b. 

Księżyca wech. -
9.39, zach. bS5. 

HJSTORIA PODAJE: 
l501 Zouu-1 w Tor11niu Ir.ról Jan 

04.iracht. 
150ft lluzpoczęcie budowy bazyliki 

4w. ł'iotra w Rzymie. 
t577 Stefan Batory tłumi bunt w 

Cdał1sku. 
tr9• Wyl>uch powstania Kiłińskłe­

S'!> w V: carsza wie. 
1919 Zdobycie Lidy przez woj$ka 

polskie. . 
PRZYSł..OWJA: 

„Gdy kwiecień robi hałas. 
Będzie z:iarna i siana ptłe11 ez~; 

łas. 
KTO NIE WIE, tE: 

Xanal Sueskii. otwarty w r. 1869 
jen długi na t60 km. 

HUMOR WIELKICH LUDZI: 
środek nasenny. Malesherbes, 

aławny pt>eta, many, że swgo do. 
wci„u. jadł ohiad pewne'?o dnie z bi 
e;kupem z ltonen. który był b. kiep­
skim kaznodzieją. Po obiedzie poe­
ta zasn4ł przy stole. Po chwili bu­
dzi f!O bi!lkup, aby z nim poszedł do 
kościoła i posłucheł jego kaz81lia. 

- Ach. Emin~ncjo, proszę wyba­
czy~ ale tutaj mogę również do­
brze spać. 

Tłumaczenie snów 
P. Wera z Górczewskiej. Warun­

lci matMialne poprawią się. Gość od 
wiedzi Panią. Będzie podróż w przy­
szłoścL Znajdzie Pani coś. 

Kalwaryjska góra (Kraków). Ucie 
cha czeka Panią. Będzie Pani świad 
kiam sprzeczki. Zakupy będą. Ktoś 
Panią_ pochwali. 

P. Entuzjastka 5. Przyszłość Pani 
zapowiada się pomyślnie. Ni~które 
marzenia ziszczą tsię. Dużo może 
Pani osiągnąć dzięki swej inicjaty­
wie. posiada Pani nieprzeciętną in­
teligencję. Sen o Dymszy wróży 
szczęśliwą miłość. Nawiasem mo­
wilłC. Dymsza podoba się wielu ko· 
biotom; zwłasu:za takim. które nie 
gąstują w mężczyznach wyS<>kich i 
barczystrch Good bey darli.ng. 

P. Stefa (Kraków). Wyjdzie- Pani 
za mąż za sweg'6 chłopca. Li~t na­
dejdzie lub papiar u,rzędowy. Los 
się do Pani uśmiechnie. Mężczyzna 
w mundurze myśli o Pani. 

P. Kati 40 (Kraków). Pros~ grać 
na ten sam numzr do końca. Spotka 
Pani gadułę. Nadejdzie miła wiado­
mość. Za konika bardzo dziękuję. 

P. Dziuńka z Pawiej. Blondyn 
myśli o Pani. Kobieta dwudziesto­
ldlkoletnla jest zła na Panią. Kłopot 
pieniężny. Umrze w tym roku ktoś 
ze znajl()mych. 

p. • ~ „ : ... . ', " • ' 

CILOT 
PARls; 

Str. !r 

Sa•nolotq bez pilotów 
będą •lerowane za pontocą lal radiowqch 

Specjalista od sp_raw lotnic- Atakujące eskadry lecłl czte styczny wprost charakter. Ko- wiem lrypadk.u roboty. które 
twa wojskowego. Francuz An rema grupami, abJ" z czterech mendant eskadry, który hę- Sl\ naładowane materiałem 'W1 
dre Bellot, zastanawia się nad stron udereyć na Paryż. Trasę dzie latał dość nisko, aby móc buchowym, będą mogły wy· 
zagadnieniem ataków po- od stolicy Francji przebędą w obserwować manewry francu- rządzić wiele '1:kód. 
wietrznych. w których brały- ciągu półtorej ~ziny. Nie na ~kich ~amolotów, tak pokieru- Fale- pasoz· yty 
by udział samoloty bez pilo- leży za~omn.iec, że w razie je robotami, aby starły się w . 
tów. Pan Bellot uważa to przy kontrataku francuskich ma- powietrzu z francuskim.i ma- Doskonałym. środkiem °' 
obecnym stanie techniki zupeł sz~ Eamoloty • roboty opad- szynami. Wysiłki Francuzów bronnym przeciw atakom sa„ 
nie za możliwe i dokładnie ilu- ni\ z materiałem wybuchowym. oójdłl, zaś w tym kierunku, a- molotów _ robotów są falc·pa„ 
struje przebieg takiego ataku na terytorium Francji. Z tego by zestrzelić samolot komen- sożyty. które umyślnie będ4 
na przykładzie Paryża. ~zględo, komendant ~kadry danta. Jes1i im to się uda. wysyłane przez francu!':kie sta 

Samolot bez pilota jest kiero będzie tak kierował swymi ro eskadra straci swój mózg i hę "? je, z eh will} gdy n ieprzyja 
wany za pomocą fal ~adio- botami, aby przelatywały nad dzie latać w linii prostej dopó cielska e~kadra pojawi się nad 
wych i 1>rzy tym ośrode~ z możliwie najgę_ściej załudnio- ki nie wyczerpie E"ię n niej za- 'erytorium Frąncji. Fale te hę 
którego kieruje rię samolota- nymi i najbardziej uprzemy- pas benzyny, a następnie opad dą przebijać svgnnły nadawa 
mi „ robotami nie znajduje się słowionymi połacianii kraju. nie na ziemię. ne z samolotu komendanta i 
na ziemi. a tylko na jednym z Slepa•• esk~dra Zadanie Francuzów będzie ?l'ZY ich pomocy bt;'rłzie moź. 
samolotów. Technika teleme- " " polegało na tym, aby strącić na pozbawić całą eskadrę moź 
chaniki osiągnęła już taki Walka powietrzna francu- samoloty • roboty nad okolica ności porozumiewania się z sa 
punkt rozwoju że przeprowa- skich pilotów z tii „ślepą0 eska I mi niezaludnionymi (morze, molotem kierującym ruchami 
dzenie tego zadania nie powin. drl!l będzie po. siadała fant~- pola i t. d.). W przeciwnym bo robotów. 

no już obecnie napotkać na ------------------------------------­żadne trudności. 

Samoloty-rob tv 
100 samolotów • ro.botów 

znajduje sii: na ł nieprzyjaciel 
skich lotniskach położonych w 
odległości 500 kilometrów od 
Paryża. W odpowiedniej chwi 
li 100 samolotów odrywa się 
od ziemi 4 eskadrami, po 25 
samolotów każda. Jednocze­
śnie z tą flotyll.ą powietrzną 
wzbija się w powietrze samo­
lot kierujący, któr·ego zało_ga 
ddada się z 6 osób. Samolot 
wzbija się na w :;sokość od 12 
do 14 kilometrów, podczas gdy 
samoloty • roboty latają pod 
nim, na wysokości od 6-7 ki­
lometrów. Na każdym samoló 
cie - robocie znajduje się 1000 
kilogramów materiałów wybu 
eh owych. 

Nieuczciwa 
. ; „ 

konkurencja 
Do władz prokuratorskich wpły­

nęła sensacyjna skarga przedstawi­
ciela znanej francuskiej fabryki li­
kierów „GRAND - MARNIER" w 
sprawie podrabiania jednego z ga­
tunków likieru pad nazwą „Cher­
ry Cognac''. 

Przed pewnym czasem ukazały się 
w sprzedaży identyczne butelki 
nCherry Cognac" z łudzł\co podob­
ną etykiet11t z maleńkim ledwie wi­
docznym dopiskiem na dole "Towa­
rzystwo Przemysłowe Kosecki we 
Lwowie". Cena tego likieru wynosi 
około 10 zL za butelkę, podczas, gdy 

I 
cena francuskiego ,,Cherry Cognac" 
jest o wiele droższa. 

Sprytni kelnerzy w niektórych re­
~tauracjach sprzedawali fałszowany 
„Cherry Cognac", jako O!X_ginalny 
francuskiej firmy „GRAND-MAR­
NIER", licząc naturalnie „oryginal­
ną'~ cenę. 

Na skutek złożonej skargi proku­
rator wszczął dochodzenie, ustalił 
sł11SZ11ość skargi i sporządził akt 
oskarżenia o nieuczciwą konkuren­
cję. Jednocześnie zarzłłdzono zajęcie 
fałszowanego „Cherry Cognac'u" we 
wszystkich handlach win i wódek 
oraz restauracjach. 

Bestialski żołnierz 
dohonal llcznqcll •norderstw 

Cała Francja jest do głębi l nierz wybiegł z mieszkania i mógł sobie dać rady z szaleń· 
poruszona bestialskimi wyczy strzelił do. dozorcy. który cem i nie potrafił go rozbroić. 
nami młodego żołnierza An- eh.ciał go zatrzymac. Następ- W tej rnmej chwili do pokoju 
dre Terriera, który w ciągu nie wskoczył w przejeżdżają. weszła pani Duchin, która od 
jednej nocy dokoIJał całego cą taksówk~ i kazał fzoferowi kilku dni bawiła w gościnie 
szeregu zbrodni w trzech mia jechać do Gijon, gdzie miesz- u starego Terriera. Zaczęła bła 
stach., a mianowicie w Pary- kał jego ojciec. Taksówka gać zabójcę, aby zlitował si~ 
żu, Gijonie i Vichy. przybyła o świcie. Podjechaw nad nią i jej dzieckiem. An-

Przed kilkoma dniami An· szy pod dom ojca, polecił szo- dre rzucając wokół siebie obł42 
dre Terrier odwiedził swoją fcrowi czekać na niego, a sam dne ipojrzenia, oświadczył: 
siostrę Madlaine, która w ocze udał się do ojca, który już - Poza ojcem t macochą nie 
kiwaniu rozwodu z mężem wstał i przygotowywał sobie zamierzam nikogo zabijać. 
mieszkała wraz ze swym ko-- śniadanie. Nie wymówiwszy Pani Duchin wróciła do 
chankiem, bezrobotnym muzy słowa, syn wrciągnął rewol- swojego pokoju i zamknęła za 
kiem Pierre Rimboldem. wer i strzelił do ojca, kładąc sobą drzwi na klucz. Zabójca 

Siostra zaprowadziła brata go trupem. Na odgłoE strzałów ~aś przeprowadził rewizję w 
do pobliskiej kawiarenki, z sąsiedniego pokojiu wybieg.a mieszkaniu zabitego ojca. 
gdzie wypili kilka kielfazków kochanka ojca pani Ba„tou. Przvwłaszczywszy sobie 50.000 
wódki, a następnie wróciła z Hozjuszony widokiem krwi za franków, opuścił mieszkanie. 
nim do mieszkania. Podczas bójca oddał do nie,j kilka strza I W drodze powrotnej międey 
"'dy siostra na chwilę weszła łów i zranił f·ą ciężko. Terrierem a szoferem doEZło 
~o kuchni, Terrier, który na- Szofer zaa armowany strza.

1 
do wymiany strzałów, podczas 

gle dostał ołJl'~u. zbliżył się łam.i wbiegł do mieszkania i której obaj zostali ciężko ran 
na p.a.Lcacli do tó:ż.ka, w którym stał się mimowolnym świad-, ni i odwiezieni do tego samego 
spał kochanek siostry, i wy- kiem strasznej sceny, ale nie szpitala. 
strzelił do niego z rewolweru, 
kładąc go trupem na miejscu. W CZT~·RY OCZY Na oclgłoE- strzałów wbie~ła do _______ .-:...;_· __________ _ 

pokoju siostra, którą ·1errier Intymne rozmowy lk5c1 z Czytelnikami 
uspokoił słowami: 

- Nic mu się nie stało, strze 
lałem do niego pustymi nabo­
jami. 

Po dokonaniu zbrodni żoł-
Ciało czr dusza 1 

.JEDNEJ Z WIELU„. go pewnymi romansikami ,.aa ltoez­
Z8pytanie: „Dlaczego mężczyźni ku", nie przywhlzDjłle do nich włęk 

· ce.nią więcej ciało, niż duszęr' jest szego znaczenia. 

Ho 'ny dar na F o N ź~e p~tawione. Bo przede 'Y5ZYit- w przykrzejszym położeniu „ 
. • • • kim nie wszyscy •Il . tacy. W1ęe ra• rac:rej jego chwilowe znajome, kt6-

W tych dniach delegacja samo- czeJ '}&leżałoby ~pytać, dlaczego re słUŻłl mu t1lko za ,,środek do 
rządu powiatowego w Horochowie niek,tór~y mężczyzru Sll tacy, !' od. przetrzymania • póki nie dojdzie do 
na czele z p. starostą Raczyńskim, . ~wie~z m~głabr byś krótka, ze ta- Waszego ślubu, kiedy tamte strU4 
wręczyła p. Wojewodzie Wołyń· 1 k! .w~as!lłe J~ ich charakter w C?d- dla niego wszelkie maezenie l będ, 
skiemu czek aa 10.000 zł.. przezna- ro~eniu od mnyeh i że róW1lleł odrzucone. Owszem, przyznaję, ł.e 
czając tę snmę na Fundusz Obrony kobiety Sll. obu r~Jów. istnieje niebezpieczeństwo, iż jeden 
Narodowce·. Jeżeli zas chcdz1 .o. ~~ni wypadek, :r takich przelotnych romansów mo. 

Jednoczelnie ~lny wiejskie pow. to bardzo być moze, •z o~ee.ny .ro- że nagłe tak f?O zajłlć. że zapomni 
Iiorochowskigo zadeklarowały na maDS ukochanego Pani z mn~ J!'st o Pani. Zapobiec temn mt>żna pro. 
ten sam cel _ następujące sumy: raczej przelotny (zwłaszcza. ze Jui stym sposobem - przyśpłeszy6 
Gmina Beresteczko - 750 zł.. gm. raz tak było). • . ślub. • 

Na ntaleJ UJOhandzle ••• 

Brany - i.ooo zł. gm. Horów _ 1.ooo Uwa~ ~e bardz~ słUSZllle Pani W ~ym razie • d.or~clza?n ... 
zl gm. Kisielin t ooo zł inu Sko- postępuJe. rue ułega1ąc Jego uamo- tychm.iastowe rozmowienie się z a• 
bdka _ 1.000 zł., g~. świ'aiuchy _ wom przed ślubem. zwłaszcza. sko-1 kochany1!1 dla stwierdzenia, ezy t• 
1.000 zł„ gm. Podberezle _ ;oo zL ro ta~ Pani doradza ~umienie;. Ale mów cos J?rze!otnego, czy moł.e 

Oto jak rozamiejlJ gminy wiej- w takim razie trzeba się godzic z je- rzecz powaznieJsza. 
skie doniosłość celu dozbrojenia na-

Arka Noego 
czyU Wisła pod obstrzałem 

(A. E.) - Pan Walery Prze- - W dobrem stanie. 
piórka spacerował brzegiem - Stworzenia już zaladoroa-
Wi8lg i obserrooroal barkq z ne? 
trzema. żroirkarzami. A że fan - Już. 
tazja i dorocip dopisują panu - No to dlaczego nie jadzie 
W a/eremu, roięc nie myśląc cie? 
długo, z11molal: - Bo na ciebie czekamy: 

H . ta 1 Ark N I malpy nam brak. 
- . eJ m a oego . N a ten argument nie zna· 
tro1rk~z Stef~t Godl.ero1ki lazł już pan Waler.11 odporoie­

poc~ul au: dotkn_ięty tym P!!Y dzi. Ą że humor popsuł mu się 
tykiem. Uk~yl łednl!k zlo1c. t doszczętnie, roięc począł obrzu 
<?dparl, m•piera}ąc się na row- cać żwirkarz.lJ kamieniami. 
de: Wyczyny te zaurvaż.l}l prze· 

A czego? chodzący opodal posterunko-
Pan W ałery zalożyl ręce na roy. SP._isal panu Waleremu 

piersiach. protokol i m rezultacie sąd 
- To ty, Noef- grodz~i ~~azal niefortunnego 
- Ja. I dorvcipmsza na droa tygodnie 
~ A jak tam tmoJa arka?.. areatu. 

d:!Jrm;;;,:~:~i:c bt%:i r::śli Udreka przr boku ukochanej 
Naczelnego Wodza, Marszałka Rv- ,,NIEPOPRAWNY„ ma 2; lat i ko- nie kocham i proszę o radęjak I 
dza-śmigłego. • cha się w p. F. Jak mu się wydaje aha postępowac, a także o anie, 

nie bez wzajemności. zwłaszcza, ł." czy istnieje naprawdę mllość taka, 
znają się od dzieclństwa. Lecz o ile jaką sobie wyobrażam. Nie mówię 
on. Idealista - Dlarzyclel, sentymen- o idealnej, bo tej na pewno nie ma. 
talny romantyk jest zwolennikiem Owszem. niech ma podkład zmy. 
miłości przez doże M„ o tyle JJ· F. słowy ezy erotyczny, ale niech ma 
rzekomo drwi w ogóle z mlłosci, z też czar poezji i aureolę wznioślej• 

-HIJ/llOR 
SPRZECZKA 

On i ona kłóc.ą się. Chodzi 
o nową suk.nię. którą przynie­
siono wraz z rachunkiem. 

Ona: - Zapominasz coś mi 
wi·nienl 

On: - A ty zapominasiz, 
com ja wi•nien twojej krawco­
wej! 

SKROMNA 
Narzeczona (pflzed śluhem): 
- Kochany, jeśli chodiz.i o 

moje życzenia, mam tylko je­
dno„. 

- Mianowicie? 

uczuć, z t~knoty i marzeń o n.ezę- szych aezuć. Proszę o cłrogowskaz 
ścin. Jeżeli coś kocha, to stroje, za- i wyprowadzenie z bezdroża i roz-
bawy i puste rozrywki. . terki duchowej". 

O ile on ma wcięi na astaeh ało· 
wo „kocham", o tyle ona unika tego * 
tematu. Gdy kiedyś w chwili naj- Uezticia. o których Pan marz-y, 
większego upojenia wypowiedział niewątpliwie istnieją, ~oro Pan Je 
jef' to piękne słowo, wywarło ono żywi. a że nie znajd1!.Ją r6wnie p~­
za edwle takle wrażenie, jak gdyby nego oddźwięku u p. F. to znaczy je­
rz"kl: „lubię śledzie z octem„. dynie, że nie zgadzacia się charak-

Pisze: „Miałem dowody poświęee- teram.i. 

- Abyś nie odmawiał 
im życzeniom! 

nia z jej strony, wiem na pewno, Jcteli wszelki.a wysiłki Pańskie e­
ie jestem dla niej czymś więcej, kazuj, S>ię daremne, ma Pan do WT 
niż inni, ale ilekroć wstę\>uję na boru tylko albo dalszą udrękę przy 
piedestał najwznioślejszych'. oczu~. boku ukochanej, albo poszukanie U. 
oaa str'lca mnie z niego bezlitośnie nej wybranki o padobnym do Pana 
swym J.>.rzriemnym sposobem my- sposobie myślenia i odczuwania. A 
ślcnia. Ta si~ męczyłem, tak ufa-1 że tak.ie są - to p.!wne. Więcej ich 
Iem. że w koucu zwyciężę, ale już nawet wśród kobiet na o·-.ół, nit 
mi ręce opadają i tak nieraz strasz- wśród mężczyzn, ponieważ kobiety 

mo- łi'wie mi smutno! Sil ~ciej romantycznie U9P0sobi„ 
Mimo wantko kocluma J11t struz. ne. 
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Pełna tabela 38 Loterii 
Ili klasa - 4-~y dzleti ciągnienia 

20437 902 220.56" 110 235'4 2400 25293 
!Ji!J 26027 206 869 27812 9!14 28W 281 723 
29216 

30107 JU34 170 '2045 '111 IO J774t 
3'4lt 

40711 41010 '33 122 4276S l5S 43"1 

r~:~o~":a -:i~ ~Jg :~: 54472 84029 Pomysłowy oszust 
103273 131316 171188 182474 183079 

Po 300 d aa rl-ł'J 23236 .51272 51.5Sł ·edl 
'2426 82616 83.5.51 17.524 97462 148292 Od pewne~o czasu osi a 

I I Jl cłąpleale 
Cl.6WNE WYGRANE 

'°' l!Od 1'7154 m 111JOC1ł 144 mna no •4604 1121 "' 4'°61 "°4 46416 91J 48296 
930 90 995 49278 

i;~O: 1.53907, 1.54730 161221 110100 podwarszawski~: Ząbki, Drew 
Po 2.50 zł•·~ 1010 26664 21241 4.5.59' nica, Marki, Zielonka, Rem-

160334 929 Ul.150 „ una 314 01 .501111 219 '1474 87J J2U0 201 „ "1fS7 
00 1630» 6N 1164167 ,. 480 m 1652.57 ~~~~S: ":ft,~:; m18 fł.183 ro; r11 ~r = 1'7217 '°1 1'9197 16'051 1.5771 440 74' '7114 ''° '8421 "' 6ft2o 

170114 211 171055 1" 4„ 1TIU4 124 ,18 

46339 48Sl6 .58104 61285 65.510 720.57 851.560 6 W J W ł • 90osa 91442 99543 uo421 U&1n 128504 bert w. eso a, · o om1n 
Gt6- WJll'8lllł I 100.000 d li& llł' 
7UXJO zt aa nr1 151025 
115.000 „ ... .... 16140P 

17'2111, 13.5887 141684 141191 143'164 1.54587 . t d ob1" ożdżał J. akiś ele-
1'6230 164440 J.66890 168371 17Jl!l.I • • •. . ..,, k k , 

10 000 zł D& llłJI 12775 3794 135821 
5,IJOO :li li& SJI 136685 181716 

·74 "' 11"'° 68.5 115010 u1 94 176334 10140 7llOt 74'6f " 7-'0A :rau 20 
191 111040 675 119104 410 ac 17977' 77

90
D21l

111
781

66
S: !..26..1..~ ~1 „907 

.., ..,
431 

17.9112 U3.52J · · ga.nok1 !llęzczyzna, z. te ,, to-
Wygraae po zoo z1 ·~y odwiedzał ~ł~~c1cneh, ty:>ło-

:Z.OOO zł ... Dl'Ył 3766 llJ5Sl lO&nl 11171120 
163186 178726 

1.000 • aa ..,, ca 1619 na UNa1 
f48733 1670P'I 

18136
2 
"' UI0.31 'n f03 98 J&JU4 '" ........ nJ74 ';ii" ni 141 

86 184032 3J 46 '62 902 11617' 327 943 ""90)4i A SI 7'J '2147 '35» ,_ "°80 
"m 469 1710 2643 3.502 4031 124 '°' ·zonych tam willi l domow. . 

=:!I m 687J u10 766 149 "° '°1' 97. Wystę;>uiąc jako inżynier-
1°"" 1.s477 '" 98!1 14W m mK architekt, Henryk Szumny, na aao 11 aa ars: 1T.lllZ eeoe 7Stlłl mm 1037'9 

m::sfo~:f' ~~''1a119~ = •Mo '7964 917"7 mu 409 '" 
1'3.512 194060 71 474 '" "' 100754 102141 1052'2 470 105079 10A03 Sl!I 1Wl 172.53 114 1924' "J • ł t k,,,;e 203u 2189.5 22640 2314, .!164 na 14195 w1ązywa rozmowy, w ra ...... 

tso96 4.56 26.S4J 21114 2SU3 640 których, informując się o za-
W d :co6 974 10741' !lłł ypaae po SO 110929 112012 3.51 "' wsos '" 

= t1A088 1272112 151122 157331 15'738 

<IO() tł - IWJI 1131M 46566 11131 5385S 118173 
113853 1230l27 132276 13A878 1"1203 158526. 16409 
W8207 169591 1715%7 192158 

1'49 2233 '90 7'9 4771 5304 n4 llJJ U47S1 UJ165 SS>J lMi184 720 909 Ul7JO 
6072 84 991 712' 131 4Jł '79 10H 5U 771 154 119263 4JO 544 302Sl '4J ' 72 l21ff 6H '3!114 3JS74 • • eh d bud 

'6424 '7110 31100 " '"'° m terzenia co o · owy, 1158 '175 UOUl 722 8'2 lZ1U4 un'9 UU. 91 40277 44J .42493 594 6.57 944 44470 45420 ofiarowywał swe usługi. 300 li na IWJI 39813 52136 a3lł6 63219 67lla9 rma 101957 1112286 112.596 128719 1w~ 159630 
"5733 16'1MT 170255 1907&2 

10124 m U4"' 12118 .,,, um .,. 12520 12'IU 127639 '" 12.JJ-" 
1413.5 uoos 1622& " a 3'9 „ 11011 16 132604 1330.50 134280 „ unn J05 '44 46291 '" 47771 4BS21 4f470 . ek " 

250 d K llf'JI 67/4 1'if1 1q 1QMS flD2 
113785 361188 4G!IJ7 57'21 !i/851 71570 19806 11'35 
•1587 91922 "2D9 ~ 96712 ,,.,,., 109308 

152' 1Sl11 119164 ,„ 4.59 łJ6125 " 1'99CO 
20041!1 83 W42 974 12001 41' WU '79 140239 141109 m 2AetT S71 144m 

.50397 "' 10 51084 6 'n .52681 ""' Rzekomy „archit t opo-
"::~~ 'Ji~:, 4~~1169~ffl-4~11g:~ wiadał szeroko o stosumka~h. 
16471 67156 S.50 680ll 667 69680 jakie posiada w urzędzie rn-= 12413' 1Ulll 139166 13&436 1J99.57 

152l9P U172P JS4l 1SM11 1611431 1'155Q 
1Mlll 

n6 2.56.5l 76.5 ff579 178U 910 W.52 29.544 ~ 14!J4JO 624 1464517 M7!1D M9ł3I fD . 1.51U5 1'2TD 1.ll69M 1'10lł 554 '63 

J1129 M1 JnT' DGJ ID~~ 1k"laM8"8 lm70 M4 HSOCS m 
Dl Ulł .17»5 81.. ~64305 14'111. 2.Hm Ul U72'0 70 J 

10021 570 12114 13450 15442 1mc '" · k · b d 1 
17412 '" 78'41 790!!1 870 !P04 spe cyJno- u ow anym, pri:>-

112451 718 83238 367 .509 11os "191 87"7 panując sporządzenie projek-
6'1174 UO e1 U310 713 19013 .5.5) , l , • · L~ b d 
170495 JOO lftJG "'° 17404 17'08S 

··------------------------- '20 176203 2J 179042 114 403 „, 179006 , :181711 l8434J 11J7UJ 749 188061. 171 87J 
\ '90241 191307 1'ł241 ..,. UJ79ł 1"'62 

90042 ~ '" 9102!1 "' '2179 321 99 tow i p anow roznycu u o-
43' 76 9356' 9649.5 91511.2 905 62 911368 910 wli które to ~any dzięki je-

101122 979 102185 599 103489 10400J • • . ' , k. 
l0.51161 12 1062.57 107349 108900 1092'3 go protekc11, ędą w krot un 

110233 gu 1117» !36 9.57 112040 11llM czasie zatwierdzone przez Nadzieja nigdv nie zawodził 

5 .O Zł. 
na Nr. 72363 

20.000 ZI. 
15.000 Zł• na 

15.000 Zł. „ 
10.00 O Zł. „ 

5.000 Zł. ,, 
5.000 Zł. „ 
5.000 Zł. na 

Nr. 

„ 
„ 
„ 
,. 

Nr. 

na , Nr. 1647M 

HS7367 

f 62703 

ł92936 

ł047ł7 

143007 
187336 

padło w jednej tylko (Ili-ej) Klasie na losy zakupione przez 
szczęśliwych klientów Kolektury Loterii 

„NADZIEJA 11 Warsz;iwa, tta.r~załkowska 117 

· -wygrane po zoo zł -.0334 s6t uo1rr"" 6'4 422&2 320 "' 43020 
u I04 732 1!llM 29.55 '"3 225 ~ 78 89 342 44425 702 , !123 4.5.574 47620 48489 
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1424 m 63:>ll2 6.52 114137 '77 6.5264 445 956 6011'lf711~00:iii~ ~' 113265 1291 =-" 445 9.56 66148 '7W7 184 6172a 6'231 11'977 115579 950 tul255 172 117954 111171 
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92 '°' so5 7.5346 IJ1 a 974 10091 131110 78 111 325 741 m tu2eo eot 
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'73 078 

S0012 »o '86 1SU 11040 61 12!ns 8'019 140841 tctcl8' m 142001 c11 1'354ł 11 
793 84274 447 !ISJ 8.5229 45 489 '2 89!5 1911 144298 145838 741 997 lUlN 1'7098 ISS 
IG28J 309 17222 475 '69 811817 19192 '70 148761 149024 277 198 977 
11'26 150040 146 

SICD.20 37 !95 5S4 15' '1023 IOJ 92351 1.52107 229 1.53437 JOJ Sii lle4 7 1'4'47 '7.!16 
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100404 93 747 102216 651 lOlOOJ 4114 1S0424 674 162421 624 74 16J515 1'40'1 
J04219 114 '1.5 10.5096 261 737 1°'491 828 73J 16.5823 166688 167.58!1 na 16'771 
jł7 108119 31' '° 937 Q 1090H 218 684 169271 410 23 8.54 "8 
116J 110349 '72 91 662 " 784 9441 1nuo 327 

110'34 11104' 1Jt U2009 172661 174114 ..,, 629 986 17'149 2.59 "' 
114059 1151162 111121 76' n70IO .,.. nazot "' 11~ 11373 '11 1111210 m 1J!llU 
... 885 110382 947 . 

t2050ł 865 807 111m 110 122002 1non 180t47 1S1l60 1l22!J4 '" un40 m 
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150007 911 161 111 131 , 111ttff 38! ~1 801 4'J 1289 4215 4'2' 52.55 6336 4, ,„, „-
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Komunizacja Algeru 
Generał bqdzle mianowany gubernatorem 

PARYŻ. Ty~nik „Vogue„,rezydemJtem w Mar.oku miano­
omaw.i.ająo rozrost propagan- wany został jeden z najizclo.1-
dy komunistycznej w Alge- niejszyoh g~erałów fra:ncu.s­
rze i TUlllisie, donos4 iż w naj-l kich, gen. Nogues, kcmcen.tru­
h!Wszym oza&ie gube:matorem jący obecnie w sw.aim ręku 
Al~ru ma być mianowany całą właidizę cywilną i wo jisiko­
jeden, z J;ałów; tak jak w wą w Maroku FMncuskim. 
ro:ba . pa ~J.Ul 

· wnraae po so zł 
f 984 7115 912 1212 16H l90S '°" 3'19 
14117 6956 7564 1691 8762 9.546 9821 121łi 
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i14S 

lS0.552 152142 '°' n 1'4702 1.5.5248 
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151569 1641!54 '33 464 7l.3 1660l9 W6od 
2,69024 
, 1701SJ 130 '6 171294 532 '9 172021 ~71 
133 173.575 906 .57 1745~ 176678 177962 
. 173041 949 184345 185614 97' l8619.J 276 
lłS8 1117041 92.5 188332 ~ . 
. ~91227 193,24 507 

IV ciągnleale 
Cł.6WNE WYGRANE 

114586 908 11.5321 672 802 116101 119221 .., ób . h 
7~1314 4H "' 123472 124.5» 12543' wllakdze. ~faereg h~ k't ~lętyc 
126400 915 127362 83.5 1293115 ~ o wencJą „arc ite a • oraz 
1311122 .S4 803 133119 134002 ,4„ 136224 1· eO"o stosunkami dało się sku-
13727' 4110 1157 138471 „„ 139149 . $' . . • s 

140293 141518 111 '" 144423 SSJ. ~J 93J sic, pow1erza1ąc zumnemu 
1iWo~,14:i;27~~91{f1470 99 832 " 23" wykonanie plan.ów,/roj.ekto­
lS.5501 156191 1.57265 iss304 159891 924 wanych budowli. O każdego 
1~~~061l:iif'3 4:689;088~~90{.;,i~Off 963 klienta Szumny JX>hierał tytu-

1100.3& 409 666 744 111029 907 173006 łem zaliczek od 50 - 200 ·zł. 
115 496 17"-'11 l7g"7BS 179547 781 873 · ' · k · l 

180931 182626 969 183728 184948 11.53.53 zaznaczaJąc, ze wy onanie p a 
186210 187970 l889S6 • . t . d . . h 

190168 U3007 604 79 747 1!14.594 91& now l ~a wie! ~eme ic po-
trwa kilka miesięcy. 

Wygrane po SO zł Jednym z ostatnich klien• 
' 5S3 1685 '78 2421 3650 46011 6.514 8157 tów „architekta" był kupiec 

10450 12428 14016 80.5 96.5 1.5303 40 
16196 u9 !106 11043 113 183!13 195!10 Edmund Bleisz, (Mars·załkow-

20151 948 23012 24251!1 368 26049 2906' ska 15), właściciel parceLi „w. 
~- 41 900 

::.J::..53 407 31526 33187 101 5 3.5044 47' Markach, który wpłacił 160 zł. 
'6613 !74 31115 338 38458 860 39903 I zki l ·11· Gd 

40245 75.5 42800 43434 44110 4S792 4GB6!1 za ie za p an w1 1. y 
47379 48192 373 768 49S43 69 61!6 S · 

51094 .572 1s2 54512 86.5 51200 58!194 zumny, pomimo przyrzecze-
fl0599 613!8 910 64799 6583' nia, w ciągu ~-eh tyllodni n.ie 
702111 972 71183 310 522 9S8 7339!1146BJ pokazał "'l·ę wcale, B e1'sz Z"'-75385 719 76034 77076 .523 891 71J764 „ ........ 
s2040 83183 8.5377 86.532 124 88071 77!1 rientował się, że padl ofiar4 

l9048 
91306 93181 !14472 '7255 !186'4 oszusta. 
1o237.5 7% 44 g3 104297 419 105162 !12!1 WczoraJ· przed d0:mem Dłiu,.. 

107421 .!593 109040 
110122 21212.5 11'4'3 ga 15, gdzie mieści się sta.ro-

315321 1121 116593 1180n 46' • k. 
121243 222399 124534 „ 744 1zs201 stwo powiatowe warszaws 1e, 

126336 1218so Bleisz spotkał „architekta„ j, 
J'~!81:i1Ji~o:o1 132731 133091 134323 ()ddal !o w ręce p:>licji. Po 
240!!62 141112 142.579 14396!1 144289 fl45 5 r · oka ło s·ę z·e 

146363 482 147386 633 1<18649 149759 999 P aw zen.10 za . 1 , 
151675 153.521 15.5957 156688 151 1.51573 Szumny nie Dył nłgdz1e mel-
160398 161.570 162029 5so 671 163728 idowany Osadzono go w aresz 

Stała 4bfeme wnrana 20.000 li aa ar. 
' .164751 ,, ~ 

I 
Po !5.000 il na 1s-r7 .5844' 103419 1117336 
Po 2.000 il na nry 6'753.> 118221 141609 
Po 1.oco 71 111„ n-tJ, 4J63lł 47721 53307 

164458 166813 168286 16!1859 . • . # -

11024.> 673 1116.>2 111?ws G.34 11'832 6l - r,ie urz{fau śledczego. 
174305 177865 178720 179032 ~ . ' "" ' 
181006 743 185172 848 186956 187371 „ •.••• „ ••••• „„. 

18867 4 18!!970 "''° .56124 98241 
l!l0220 S56 192309 .597 19476.1 Samolot skraca podróż. 

! 
Pokaz nagich „dziewczątek" 

11 na d111orcu Gló111ngtt1 111 ll'ar.szawie 
l Bardzo często na d~orcu 
Głównym, gdzie codziennie 
bywa tłoczno, wynikają 
•zajścia między różnymi ciem­
,nymi typami. W okolicy krę-

ci się także wiele ulicznic, z 
którym JY.>licja ma robotę, po­
nieważ zachowują się w mie.i­
scach publicznych nie tak jak 

Lekcje w szkole zawieszono 
I a niemoralnym „ciałem" zajęły sit: władze 
! PAT dono.!•i: W ohec niepo- ski ego, właścicielce zaś dorę­
kojących wiadomości, jakie do c.-zyło zawiadomienie o zamie­
szly do kuratorium o prywait. rzonym zamknięciu szkoły. 
nej szkole powszechnej p. w. Ostateczne załatwienie spra 
św. Karola Boromeusza, utrzl wy zamknięcia szkoły zgodnie 
mywaniej przez Karolinę Szy - z obowiązującymi przepisami 
Jerową w Warszawie, przy ul. nastąpić może dopiero po u­
Chłodnej Nr. 18 i Ogrodowej pływie 14 dni. od daty dorę. 
,Nr. 13, w dn. 13 kwietnia za- czenia wspomnianego wyżej 
rządzone zo.stało dochodzenie uprzedzenia. 
w sprawie stosunków, panują- Od dn. 15 kwietnia w szkole 
eych w tej szkole, a więc jesz- tej zawieszono naukę, dzieci 
cze przed podaniem przez pra- zaś, w celu zapewnienia dal-

ię zarzutów, dotyczących szko. sze,j nauk~ ii normalnego· za­
kończenia roku s,zkolnego, 

y. przydzielone zostały przez ins­
W cln. 14 kwietnia kurato- pektora·t szkolny miejski do 

r.ium zawiesi\o w pełnieniu o- pobliskich publicznych szkół 
ihowiązków kierownika szk?ły powszechnych, o czym zostali 
li część personelu nauczyCiel- zawiadomieni rodzice, 

Krew zmie.nia sie w wode 
MONTREAL. ~ Marta Le-J ~ieziono .do Toronto i poddano 

blanc, córka sędziego z Monc- Je badamom.. . . 
ton w Nowej Szkocji, zapadła Chor:i zn8:Jdu.r~ s~ę. pod ob­
na ogromnie rzadko. spotyka- serwac1ą naJwybitme1szych le 
ną chorobę „lymphat1a leouca- karzy. 
emia", przy której krew zmie­
nia się w wodę. 

Wypadkiem tym zaintereso­
·wały się koła lekarskie i uni­
wersytety, tak dalece, że próby 
krwi eh~. aetoplanem prze-

CZY'IAJCIE 

„życie Kobiece" 
Cena 20· grosey, · 

zwykli zachowywać się ludzie 
porządni. 

Tak było i wczoraj. Zatrzy­
mano dwue takie panienki Jó­
zefę Kamińską i Helenę Poś­
niatowską. Obie dziewice 
wszczęły piekielną a.wanturę 
na posterunku policyjnym 
dworca i podarły na sobie w 
strzępy sukienki Ocwm po­
licjantów przedstawiły e.ię " 
stroju rajskim. 
Cóż było z nim.i robić? Trze 

ba je było osadz,ić w areswie. 
Ba, ale areszt mieści się nie 
µrzy ~sterunku, ale w innych 
budynkach dworca i chcąc się 
tam dostać, trzeba pr~masze­
r.:1wać przez peron kolejowy. 
A ludzi tam zawsze pełno. 

Policjanci poradzili sobie 
j~dnak tak, że okryli dziewi­
cze ciała swoimi płaszc~i. 
Kobietki .tednak wierzgały no 
gam4 biły piąstka.m.4 pluły. 
krzyczały, jednym słowem za.­
chowywały się tak, że każdą 
z nich mmiało taszczyć P'·l 
kilku policjantów, 

Mimo to obie panienki zdo­
łały swoje pulchne ciałka wy· 
stawić spod płaszczy oołicyj 
nych na widok publiczny, ku 
uciesze niektórych starszych 
panów i ku zgorszeniu pań pa­
sażerek. 

Warto zasta•nowić się prz-1 
tej okazji, czy nie możnahy 
aresztu urządzić razem z po· 
sterunkiem, żehy pasażerowie 
n.i.e byli narażeni na o_plądanie 
rzeczy, które nie wchodzą w 
zakres kompetencji kolej-Jwe.i 
i za których oglądanie bile­
tów przecież nie .Jc.uq,ili. 



• 

~· ·~~ ri.~ li' esol9 'ffl~ 
~ hąclh ~ •• •• .Prled strajkiem krawców-chałupników 
Zakochanq Krawcom o wiele g_orzei sie powodzi, 
dorożkarz Pir.z-yigotoW811lia chalupo.ilk.ów ~pi,ee:r.enia socjalne, arlopy pr.aeujł\CJda z~ cud:~ m.a.te­

krawieokicli do a.looji o po- i odprawy na wypadek utraty riału. 
Młodry dorożk;a,nz, Fel-utŚ, prawę egzy&t'en.oji _pI"owadZo- pracy. Poza tym jeśl!i idzie o Są fu więc 1Z111ane i reklamo-

iakoc.hał się. Ale co d'O wza- nie ~ na te-renie Wa:rezawy, sta.nowisko majstrów cha.łup- wane fimny kraiwieckie, k!łóre 
jtem.ności - nie był pewny. jaik. i całego kiraju w szy})kim ini.czycli domagać się będzie- zdobywają sławę n.a niczyjej 

· - Czy mnie Zciśka kocha? teI.Ilpie. • _. . . ~ my specjalnego dodalilk.u. nie- inooj jak tyJJk.o na naszej 
- rozmyślał, sied.uiic na ko- W chwiiiti. obecnej foezll •się za1eżmtie od amortyzacji ma- pracy. Za dost&rczony do szu-

. źle. - Soofer Bo.le&. też się pelltr.aktacje o uzgodnienie szyn. . kitóre pnecież pracują ci.a gamiitur hiene tatki k.ra­
k?ło ni~j ~r~i. A. ona i ?o wysu:wa;ovch ~tuilaitów .m!ę- dla ~eh .nr~ięl>ion:m". wiec od 120 do 170 i:'·otych, 
n1~ s:ię llfillliecha 1 do m1111e. dzy :tW1ą?;ikami pracowm.ilkow - A !l&·k się t-e stosunk.1 u- PO<łtozas. gdy nam placi od 35 

. F ehka dręczy to pytain.ie: odzieiowych i związkiem. maj kładaiłł w chwili obecnej? dio 45 złotycli. Procent więc 
Kocha ozy nie koc.ha?_ ja'k strów krawieckich. - W tej chwilJii jest u nu ,jm pmy tej okazji zarabia 
się pl"zekoniać? lniicjaty.,·a aJocji wynła w jeszcze golTZlej. niż byłio u ohliczyćby można tyłlko set-

Felek pos-tanawia sobie po- zasadzie ze zwiq-7Jkiu k:M.wiec- S2lC~W przed 5iira.j!kiem ~ kami. 
wl'óżyć. Jeżeli ~ierwszy pa- kich majistrów chałuprńiezych, kupacrjlnym. W cliałuitmic- - A jak się obec:niie przed-
sder, k.itóry wsią.dz.ie, każe się na.tyohm.i.ast jed.naik poparta twie .(rawiedkim zat.rudmo- stawia spirawa ohe~ieczeiń.? 
wieźć pod parzysty nume~, to ~tała przez czeladników nych jest obecnie około 25 ty- - TyCh nie ma zupełniie.. W 

niż szewcom 
jesteśmy na śmierć DA-wet i 
nik.t nam ręki nie poda. To 
samo namra1inie w wypad.'ka., 
jeśli kierowny właSDym. 
„widzi.mi-się „ przemysłowiec 
nie d06tarczy nam pracy. Mo-
2lemy spokojnie eóiść żebrać. 
dbo umierac z g1-0du.. 

- Kiedy zaczynacie akcjęl 
- zadajemy ostaitnie pytanie. 

- Jes1.1Cze w tym m1esiqeu. 
Na .razie stara.my się prowa-­
dzić pertraktacje. ahy ~zer 
pać wsz.eLk..ie ś.iodk:i polubow­
ne, jeślii red.n.alk. to się ntie uda. 
nie zawahamy się przed straj­
Jdem. znaczy, że Zośka kocha. Je- ziednoczonych w związku za- sięcy Ludzi. wypadku choroby narażeni 

żeli pod niepa.rizysty - to nie wodowym robotników pnie- Jeśli stwierduć, ie tyllko -----------------------
kocha. mvsłu odz.ierowego. · · niewielu ponad tys.i~ korzy- Zd k • I 

Obrawszy sobie tatką wróż- - Jakie są zrusadruicze po- sta ze stałej pracy w warszta- emas 0111an1e oszus a hę. mtody dor<>iJka•rz za.palił stulaty waszej wa.liki? - v- cie _pr.zed.sliębiorey, to dojść , W 
papierooa i czek.al. Uip!yin~ tamy· członików 2lWią•:ziku maj- brzeba do w1Illi.oslrn, że ktl!PCY Mieczysław Banasiak, właś- nie skór firmy „Karakuł" na: 
może kwadra.nis. gd'y do do- sitrów. oo..łkowicie przerZU1CiH się na ciciel pracowni kuśnittSk.iej na łączną wa~ 5.000 zł. 

' ro2'ki podszedł pierwszy pa- - Ogólnie :r!Zeczv biorąc, pracę ch.ail'Opn.iezą. Placu 3 Krzyży w Warszawie, 
· sażer i r0z.5iadł się wygodlliie. wyisuwamy te same 'Wl8.riwnik.i, , Dod.a-ć przr tej Olka-zji mu- wpadł na oryginalny sposób do GIE ,._DA 

Felek za.ma-cl w oczekiwa- jakie wvsu:nęli chałsuipm.icy simy, że ch~icy krawiec- ko!lywania przestępstw. ._ 
nilu. Za chwilę rozstrzygnie prtem.yslu sze~sikiego, a mia- cy pracują niie tyiliko dla skle- \V okresie pełnego sezonu, Deroizg: Holandia 288,90; BerJia 
się jego lo6. Pod jak.i nu.mer nowide: Rewizja stawek, u-

1 

pów z uthi-0rami. Sporą część kiedy popyt na futra jest zna- 212,78; Bruksęla 88,85; GdańM: 
gość każe jechać? Pod .parzy- ·mowa .zbiorowa jedna dla naszych zamówień stanowią czny, posyłał do składów fu- 100,20; Kopenhllg'a 115,60; Helsinki 
sty, czy niepal"zysty? wszysfkich chałupników, u- zlecenia większych kra~ów, trzarskich, prosząc 0 wypoży- ~~fi P~n&~o ~~~~~ ~~;;:tJ~ 

- Dworzec Główny! - o- .. czenie skór, a to pod pozorem, Praga 18,38; Zm-ych 120,.0; Wiedeń 
majmil krótko pasażer. - Jesteśmy n.a mi-ejsou! - Koleżka z ca~wm.ością w że ma chętnego nabywcę. Wła 99•20; 

- A niech cię! - mrukną} ohudzirł TvHu•.żera. - Wyssii;aoo1· tv·m nł'llW"Vml ........... 1· ....... z- ściciele składu chętnie na to Papiery procentome: 
4% poit. kon-

__ .i Il""""""" r""'"""""""'"' d r~ ·- ·· 1- ~.....,. kied solid. 55,50; 1% pert.. sta.biL :568,00; 
pva .~ v~ ..... „vn ·any o- pa.n. kUJje. przystawali, ale . y po pew poż. prem. inwest. 65,75; 4% państw. 
rożkarz. - Akurat musiał S'<>· Pijany męttruie spojrzał na ł'ij.any ..J>8.SB..Żer dał się pr,ze- nym czasie żądali zwrotu skó- poż. prem. dolar. 44,50; 6 proc. pot. 
hie wybrać adr·es bez Il!umeru. kamienicę. konać. Zapłacil za kura i rek, Banasiak cyniczn,ie o- ilolar. 54,50; 8 proc. L. Z. KomUL 

Niechętnie sięgn~ po le~ce; - To nie tu! - m1mJmąt - ohwiej~ynn kirokiem wszedł świadczał, że skórki na.był i :a~ g:bhg.kK~~P~ 
T~~ r h(1zie odfozyc Nie ta kamienica. do bramy oznaemnej wu.me- pieniądze uścił. kraj. 94.oo. 
~roL. N o nas ępne~o prusa- Felek pooxu.ł nieprzyjiemny rem 18-t-ym. Kiedy pokrzywdzeni zw-raca Akcje: B. Polski 100.00; Wu-.. 
zera.. ast~ny paisazer zade- ucisk przy sercu. Bardzo mu Sll(){>.ony Fele'k wr6cił na li się re sikargami do prokura Tow. Fa.br. Cukru S0,50; Węgiel 
cyd.u,re. czy Zośka kocha, czy na tym zale~-0, żeby nlllDler k.oJ;.;f- tora, Banasiak powoływał się 19,50; Ostrowiec 28,00; Haberhucłl 
me koch~l . hył parzy.styf Zaciąił konia i - Pod pair.zysty mmner goś- na świadków, którzy potwier- Ja.OO. 
~- J~Y Się '!"6 ZJ"S<:Y podjechał pod następną ka- cia odstawi.Jem - poonyśta1 cłzali, iż byli obecni przy naby RADIO 

.-no 1• zn em pasttzer nI·e mienicę. zadowolony. _ To maczy, że waniu przez &nasiaka skórek 6.!IO „ICiedY r-.ine ••Ul.I• zon.", f.ll 
DOdaWeł n'Wileru. Następny M . t ~ ł k 7 _.!_L k h · · · l · ' · Glmna~tylca, 6.50 Muzyka, 7.25 „Par• lftfo"' łazał .się wieź;; na '"'"·' c~r .w -;:-- tOZ!e, u• -:-5pyia ' ws a- ~.a ~ie ~ a. 1 u1szczamu na eznosCL mac}I " , 7.30 Mu;i;yka, a.oo Audycja dl• ""' ""~ " zu1su• u:me 14 t Ale iu' ż po chwiJ1i og-->arn"'ł_ v Wreszcie oszukańcze machi- szkół, 1.10 Przerwa. 11.30, Auclycja dla . azt6ł Aleje, trzeci z ko-lei - na ró.g · 'i"' ~a n - r • Y· -r; J B ak zd k - ~IewaJmy pi o1en1U"~ 11.51 Sygnał a ... 

Br•·cki'eJ· 
1
• r-Lmi'e'·-e·i, a ń"ml""r- . - Nieee ..• - za.n1.rze.cz~..t pi- go w.ąitpliwości. nacje a~asi a emas owa su l..,.aJnat, 12.m Koncert popularny w <wy1c:, ... '-A.i< Jlll " """"„""' - 1- 1 • ·wł , · · , "ł · · t ł ed S ort. reprezentacyjnej Kolejowego przy. fy na mOStt Poniatowskiego. J. an. y .. - D. o loo. leg_ 1 hadę na aso1w1e sam IllarillOWI pa- no 1 wczoraJ s nną on prz ą spo~obienla wo1s1cowe90, 12.so •• s1crzynk• 

k S żera na 18 t e A dem Okręgowym w w arsza- rolnlcn„, 13.00 r>rzerwa, 14.:lO Teatr Wyob-1 d~iero wiecz-ore:m wsiad~ lJIIlletnlllly I anuen10ę ym po- a · - Y n1lllll r. mo- ratni: Hs1uchow111co dla dzleQ! stomr~ 
Z t-· ........ do .J...,,„--"1-

1
• pi"J"a,nv znaił. .• , Jedź pan nnd numer :żie gość chciał jechać pod nie- wie, oskarżony o przywłaszcze p. t. „Zwi11zek 4-ch zuchOw", 1s.oo w1ac1„ ~w "-'I.IL u1v~uzui.. J r ·- t ? W , .:.L • mości gospodarcze, 15.15 Koncert rozry..,.. 

i.Nrom.ość. brrrn,a,scie. ·- . parzys. Y. •.• ro:aua n~e jest le.owy, 16.oo Nal"Z program. 16.10 tycie 1cut. 
'""O F lk h ł 2JUnP,łrn1e ewma D j d turalne 1101.icy, 16.15 Melocli• Suppe•go, - UU.ca Kaem! - miruk.nąl. e „~iJ. serce 1 o coraz r- p . ecyz a są u 17.00 Koncert sol lst6w, 17.50 Przeglljd wy. 

F~11--·-' __ L J d - Muis.zę się Zoślci. spTPOłać! d11wnlclw, 18.00 Pogodan):a alcluoln' 11.11 'Ol:A.UWi z.a.uiil"O seree Na- mocniej. esz.cize są wa nu- t ·1 . -. „.,,,.,,. • E I Wiadomołci sportowe. 18.20 Muzyk• letlca. 
reszcie jakiś przyzw<>ity a- mery • pairzyste ™:i '!""n.aŚci~"· - l').OS anoWl 1 energ1czme w sprawie u ropy I 18.50 Pogadanka aktualno, 19.00 Audycja dl• 
dres. Teru się ·romtr'TVwn_ie. ~6-ty ~ 18-ty: J.euh pasazer strzelił z bata. W · dl~ał h dl I f~~1c6::"sa:i 9Ć~~i~~eu~·as_:e o~~~~~:o~ 
P - r~ t d to P'-.] h ł '7 - CL czoraJ wy Zl an owy I akcie ). Offenbacha. 20.JO Nowotel l!le~ arzysty n"lllDler, czy niepa- ~. u nie .wys~~ zie, :ruiac~y, uu ramą sta a .u.JSKa z Sądu Okręgowego w Wairsza- racloie, 20.ss Pogadanka ak·tui9ln11, 11.00 1C0tt 
l'IZ-y8ty. · ze chce Jechac pod numer me- szoferem Bolkiem. Kiedy Fe- . ogł .1 . cert wieczorny, 22.00 „Kukuł_lca wileń•i:J 

pn.n1eważliJ" any ni.n ...męceJ· parzysty ..• A wtedy,',··- wszy&_t- I k d "echal Boleik . ł wie osi orzeczenie• w spra- 22.~ Mała Orle. P. 11.. z ud1J:111am eiw ...,...... "' ... „ k dł I Zo '1- e n.a J . ' . . S!p<>J-:r:~. wię towarzystwa ubezpieczeń 11.ediowe\v„RsZAWA " <Mokotów). 
nie mówił, elek odwrocił się o przepa <> S:Ka go me na mego gimewme i 2!Wll"Ow.i Europa" c do którego 1· ak F111a 21& a 
niecierpliwie. kocha! • się do Zośki " . ' 0 

, ' 1J.18-14.!0 Koncert popularny z udżłet„ 
_ ~aki· Dl"' ...... "'•„ prOS"A pana. p.n.d n..,...,............... 16-tv.m nm.:a- z 'k , · C~go ten fac"""- w1adomo, Panstwowy Urząd Lucy!'y Szczepańsloi&j i Mieczysława so-uu.LI.~ ~" v uu.u .... „„.... r- r-u - OS a. ~..., ciL Kontroli Ubezpieożeń żądał O- lackiiego. 14.36-15.30 Muzyka ro:mvw~owe. 
- rruaśde." - zamaanro- :lier też nie chciał wysiąść. tu ch,ce? . głoszenja upadłości, a lrkwida ~z~~t·0:11d~08;!1. Ork. P. 

1 1 
udzie••m 

fał pił·anr.. - To nie tu! - mruczał u- Zoska C11JU1le ~O>Jrzała na torzy tego towarzystwa prosili 
- ak.i? I parcie. Bo1ka. · nncn- · ukł 
- rmaście ... - ...-• ...łórzvł Pod 18~ Felek 218 ł.zami - A • BoiL q ~ t lk o wszczęcie r""'.ę~waD;Ia ' a Losowan1·e ksa·ą-t"""". -.,"-&& . . me u s 0 Y ~ dowego z wierzycielami. 

pasażer .i... zasnął. w oczach .zaczął 1DlU: perswado- taki znajomy"• PHY.chod01 Slld nakazał. zbadanie warto zeczek p K o 
Felek z zakłopotaniem po- wać. czasem. ści majątku nieruchomego to- • • • 

dTapał się w gte>wę. - To na pewno tu, panie sza * * * warzystwa i· powołał l-onu"s1"ę, Dnia 15-go kwietnia 193? roku ocl-
B ' · ? M · h ' p „ t 1k f p d -l ~ było się w Ceatrali P .K.O. w W ar· - rl'lll.asc1e. ·- oze yc now.ny. >OpaL:rz pan Y c;. - 0 ·my numer goscia złożouł\ z :; biegłych, którzy w szawie '6-te z rzędu losowanie bi.-

p&rzysty i nieparzysity._ Za- Kaim:ienioa elega'Dlc:k.a, świeżo zawiozłem - myślał zgnę:bio- ciągu miesiąca maj, .wydać żeczek na premiowane w.ldadYJ 
wiozę ~:pod „dwanaście". ~alowana. A po d;rugiej ny Fel•elk, wtdr8Jllująic się n.a · · · oszczędnościowe Serii I-ej. 

Po chwili zatrzymał konia stronie same odrapane rude- . kozioł. - Nie :w.ajdziiie kolegi swą oplDlę. Po zł. i.ooo - otrzymają wlaści-
pod dwunastym. numerem na ry. Pan szainowmy nie wyglą- pod 18-tym. Kolega mie$z.ka ciele następujqcych książeczek: 
wskazanej prze.z p.isa.żera u-J .da na takiego kQlegę, który by pod numerem nieparzystym. Samolot - wielokrotnie 391ff/ J~ft ~~:: ~:~:! ~~ 
licy. w starej Ch.ał'Ulpie mieszikatł. Napoleon Sądek. szybszy od pociqgu. :;9.w 4t.60? 46.640. 
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~ar· apat•• P„. ana tat•• Ucieszne prz:ygod:y ' • · ~ ~ "Walentego· Grypki 
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C.lV PAMll;TACIE,JAK 51E 
NIEC.IERPLIWIL.tSCI~ G'ZE• 
~AJA,C N A OOROtKĘ t 
JAK PIUYJEMNIE BVł:.0 
Z 1'1:U NA REe>ORRC.M? _ 

' 

---· Cs \ 



I 
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Anna ~ i Ja.mm ~ statek t:afechali 
w tak sówce przed biały dom o bardzO szerokich oknach. 
Drzwi otwor.zył im niLski mężozywi.a. któremu ośwda~yli. 
te lłl przedstawicielami angielskiej fabryki amunicji. Vie> 
keru. i ~iii. aby m.meldowaJ Jeb przybycie panu To. 
ker4DIO. Niflki mężczyizna wprowedziił ioh do poowbJni. 
• po kiłku ehwU1a.clt z.nów się zjaw·ił i zakomunikował, t.e 

· P&!' Tokerł!JDl'O jes1 dziś ba.rdzo zajlfłY i nie moie ich przy. 
146. proUl tylko, aby wstawili .WOJe wizytówki. 

'692. 

H' potrzas1'u 
..... Nasze wńzytówiki? - przepytał &ię James. 
- N o, talk - ni5k.i ~yznai uprzejmie się 

ttśmieclmąJ. 
- Aoh z~oimm.idem wiziąć je z SOlhł\-·· Powiedz 

p_a.n mister TokeramlQ, że pr-zybył -~tawiciel 
Niclrersa., Sydtney Cham.beir1a·im.. Przyjtcb..iemy ju­
tro... Ale, ale, zuj>dnie zap.omiałlean. mam do pana 
~rośbę .•• 

- S~ucham.-
' - Może pr.zyjm!ie nas sekirefan pana Toker.a· 
łn<>? 

- Również i pan Y otidi.i jiesi zajęty. Ni~h pań­
. stwn przyjdą jutro ... 

Artur James i Amin.a Morełlte ~ieś1i s·ię 
z miejsc i skierowali kiu wyjścilL Ale szerokie 
s1Jkl8Jlle drzJWi bvły zamkmięte na klruez, a n.i.&ki 
mężiczyzna stal oh~ nich i tajemniczo się uśmie-
chał... . 

- Proszę otworz.yć chiz:wi, - rzeikił James, któ­
ry w l<ń zrozumi.a.ł., 2ie WtPadLi w potrzask. 

- Pwii1S1tW10 muszą tu nieco pooz,ek.ać, rz:aHz 
przyjdzie poliaja ... - odJpad z tak1an spotkojem 
niski męźiczy.zna, jak gdyby sprawa dotyczyła ja­
kiejś błahostki. 

- Co to ma 1J11aczyć? - za.pytał James S1Uro-
wo. 

· - To inaozy, ze dmM'i są x.amk.nfręte i re pań- -
· siwo mmicie tu pc>crekać na przyihycie policji ... 

- Jest ilo niie.S.łychan.a necz! Wniesiemy skar. 
g~ do ~lsitwa hryityjlSkiego... - rz.eikła Amia 
Morette wizburzonym gf,~em. 

Niski mężczyzn.a JDJilczał. Otmymał roiZJkaz od 
dwóch detektywów, ikttór.zy stale dymrrowali w 
gmachu, aby nie wypuszczał tej podejrzanej pa:r­
.ki. Detektywi zatelefonowali do najbliższego ko­
misariatu poHcji, _pomiieważ sami nie chcieli aresz­
fow·aĆ tej pary. p,l'lzed godziną telefonowano do 

mister Tokeram.o i ~żJooro go. a.by zwncał 
hacZIU\ uwag~ na swoich initeresan.row, ~ieważ 
ang.iel.6ki statek „Jerzy V", k.tóry ~zyhyi dziś do 
por.tu, opuściła n:ie~iecMa a~tk.L 

Tokeram.o niatyichmia'St zawliB.domił o fy1m obu 
detektywów, którzy dyżurowali w białym g'!lla• 
chu. Z ukrycia obśerwowall m~żczymq i kObie· 
t~. którzy prosili niskiego J~ńczy.ka, aby zamel­
G()Wal icli przybycie mis.ter T()lkeramo i doszli do 
przekon°an1a, że są to podej.rzan.i osohnky. 
. Anna Morette i James byli silnie wwurz:ei.n1i, 

Pokazali niskiemu mężczyźnie doikumemy, kit.ó.re 
uprawm.iały ich do priyjmowan.i.a zamówień dla 
ang.iehs.k.ieJ f.iirony Vidkers, ale Japończyk nie r.zu­
ciJ n.a nie n.awet okiem. Oświadczył. że nie z.na 
ang.Wskiego, a poza tym cała ta Sip•rawa go w o-góle 
ni.e obchodzi Otrzymał roika·z, ahy ich nie wy­
puszczać, i trzyma s.ię rozkazu. 

- To bezczeLnośćl Udamy się do mi.ster Toke­
ramo i zaipytamy g'O. czy naprawdę u1powaimił ~a· 
na do tak.ie~ traik:towania nas - o6wiadic~ył Ja­
mes. 

Arma M()Jl'ette i James oclw.rócili się, zamierza­
jąc udać się do ~koju, w którym urzędował mi­
ster 'rokeram<>. Ale w tej samej chwili pod&ko­
czyli do n.iich dwaj uzbrojeni w rewoliwery Ja­
pońozycy -i wyk:rzykmęli po angi.eLsku: 

- Proszę zatnzymać si4'f_ 
Ani James, 8!Il'i Anaia Morette n.ie sp<?'dziewa~i 

się takiego obrotu sprawy. Byli w poisiaidaruu do­
lrum•entów, uipoiwainiający_ch. kh do pr,zyjmowa­
nia · zamówi.eń dla Hmny Vic:ker1S; pow·ied'.zieli, ie 
misteir Tokeoomo, urzędująicy w białym gmachu, 
jest przedstawicielem iaipońskiej łł!rm.ii i pertrak­
tuje w stp.rawie zakupu broni z agerutami za.granie.z.. 
nych fabryk amumcj.i. Do niego zgłaszali się agen­
ci z oferta1D1i. Chcą.c uchodzić za przechstawicieli 
za.g.rani.ic:r..nej fabrytki 8JiltUjilLc.ti, Anna Moirette i Ja­
mes ndz: li się przede wszy&tJdm do białego gma­
chu, zamierzaj!lc przedłoży6 miisier Tokeramo mo­
dele inowycli armat, karabiinów maszynowych i in­
nyich nairź.ędzi śmierci. K~o by pr,zyipuszczał. że tu 
ich będą o coś ;podejr,,.ewali? 

I z jes21cze j1eidneigo poważm.ego powodu szpJe· 
dzy angie1scy odw.i·ed1ziłi biały gma.ch. Amin.aa Mo­
rette miała wpLętą w delroLt dużą brylantową hro· 
szkę. Ale nie była to ziwyikła. broszka. Był to do­
skonale skonskuDiwa.ny zamas®ow.ainy aipa;Mt fo­
tograficzny, którego pirecyizy,j•ny mechanillDl po-

z,.-a.lał na automatycz.ne robienie zdjęć. Należało 
tylko lekko nacisnąć jeden z bryl81DlCików, a j• 
sp.rężyna została pusizczon.a w ruoo i taama film~ 
w.a &am.a &ię obracała. 

Do białego gmachu przychodzili przedstawicie. 
le wszystkieh wiel:kich wytwórmi bll'oni 8wiata. 
„IDltelligence Sf!l?'viee„ chciało m•ieć fotografie tych 
W!Szyistki.ch ludzi. Thzellroma hroezika robiła więc 
zdj.~ie za zdjęci~ a nitki zie sfoiografowenych 
osób nie miał o tym po~. . 

A tu nagle oboje znaleźli się w ?O'.hmasku! Czy 
ktoś ich p_omał, czy też ktoś ich zad-emuncjO'Ylal? 
Obaj detektywi stali obok nich i z wycelowanymi 
w nich rewolweNllDlL Drzwi były ~am knięte. Za­
raz zjawi się policja. Sytuacja była więc bardzo 
pow a.im.4. 

James ciule jes?JCze protestował, ale to nie ro. 
biło żadnego WTaiżeni.a na detektywach. ch11rdy<-h 
Ja~ńczykach z wyatającymi kośćmi poHczkowy• 
mi, którzy stali jak mumie i nie wyimawiali sło­
wa. 

- Nie ma bmiej rady, należy wyciąg.n.ąć z kie.­
szeni .,ośl"{>iający aiparat„ - p0tmyślał James. 

John Low upr:zed1ził ich, aby posługiwali się 
tym aparatem tylko w wyj.ątikowo nieihe·Zlp'iecz­
nyoh sytuacjach. Właśni~ teraz z.naleźli się pirr.e­
ciei w podo-bnej syiuacji. 

- Pozwólcie mi ch-0ć pan01w:ie zapalić papiero­
sa - popro5ił James. 

Detektywi nic nie mieH p·rzeciw temlL James 
wycią,gnął z jednej kieszeni pudel!ko papieros6w, 
a z drugie.i „oślep1ają.cy aparat". 

- Jest 1 najinowszy typ z,n,palndczki - oświad. 
czy James i zaczął ma•Jiipul-ować 8fJ>a·ratem, odda­
la1ąic się o kilka kroków. 

Również i Anna Morette u.s.UJD.ęła się nieco. 
W tej samej chwili ohaj Japończycy wykrzyknęli 
co5 po ja.pońsku. Ohu nagle o.ga1rnf(ło pani.ozne 
przerażenie. Co się stało? Nagle oślepli! 

Wystrzelili prred siebie i na od.głos str12:ałów 
z przyległych pokojów wyiskoczyli urzędnicy, aby 
stiwiie.rdtzić oo się stało. Ale g<ly tyJlko "1'Yhiegli ~ 
swoich pokojów, ujęli się za oczy. Wszystkich 
ogar.nęła pa.D1ika, jeden krzyczał do drugiego: 

- Czy widzisz? 
-Nie. 
- Ja również nic n.ie widzę! Nagle oolepłem1 
- Co się stało? 

Obaj detetk.tywi strzelali raczej z przeraiżenia, 
n~ż z chęci J><!raniemi.a podejrzanej pa•rki. Strzelali 
na o·ślep, a kuJe t-raiiały wybieiglych Japończy. 
ków. 

Anna M0<rełte i J&m.es nie tracili ani chwilL 
Anna Morette wydą,gnęła wytrych, z którym ni­
gdy się nie roz.istawała, iJw-O!rzy!i\ zamknięte drzwi. 
Po nUDi11cie otboje 2ID.ajdowali &ię' 1 już na ulicy. 
Wzrokiem szukali taksówki. Pl?'zechodinie pa<trzeli 
na ni·ch pod~jrzl11wie. Kilku z nich zamierzało j'U.ż 
7..ameldc)lwać poHcjamfowi, sfojącem".l na posterun­
ku, 2ie z białego gmach.u wybiegło d:woje i;ilnie 
~mieszanych Eull'opejczy1ków. Ale w tej chwili 
nadjechatła taksówka. A.n.na MQlrette i Ja01e5 za­
trzymali ją, zajęli w niej miej§Ca i p<Jlecili szofe. 
rowi udać się n.a rzedimieście y oSziwara, gdzie roi 
się od jaipońslciC gejs-z. 

Dalszy ciąg jutro. 

,,anie. NOH!ela decznym śmiechem, jak czło. 
wiek, któremu opowiedziano 

mej. 
- Gdzie? - Gdzie pani zgubiła ban• 

knot? 

Uczciwy ZNALAZCA 
dobry dowcip. Joe nachmu-

J Ch h 
~> · ~i! ;~::,t:..::·:e p: 

oe a.tter ox. złQQ'ziej ikie- tor. zumieć. Nie przyszedłem tu, 
gzonkowy ,,pracujący" w łon- - Dokąd? - zapytał Joe, aby oświa · 3yć, że zmieniłem 
dyńskiej kolei rpodziemnej udaj~ naiwnego. d wszedł do wypełńionego po - Do komisariatu na rewi- zawó ··· z tej prostej przy~zy 
brzegi wagonu i ..stanął w po- zję. . ny, że nie uwierzylibyście w 
hliżu pewnego hinzmc.haitego - Doskonale E'ię składa, mia to. Ale ten dziesięciofuntowy 

to · yt · l · ł , · t . ba~:knot, kt6ry znaliizłem, pa. pana, .za p1001ego w oz airuu em zanuaT w asrue am się ny mnie. Niech panowie po-
gazety:. O.k.olic2ll1ość iię wyko- udać. śl 1 rz~tał Joe i cL~kładnie prze- Inspektor Pepper uśmiech. m.y ą, moż iwe, że go zgubiłn. 
szUkawszy jego kiie.sz.iem.ie, wy- nął się ironicznie. biedna wdowa, która ma pię· 

· ął d h nJc -1-.: doro dzieci do wyżywienia. c!ią~.(t stamtą a :n.ot Ul41e- - Pan mi nie • '":1erzy, in- Co za straszna rzecz. Nie 
s1ęmo tmtowy. syektorze - U&Illlechnął się mógłbym spokojnie spać na 

Na najhliższej stacji, Batter- Joe. - ale ja naprawdę zamie myśl, że zgubiony ten ban­
sea, opuścił pooią;g i spacero- rzałem udać się do komisaria" knot pogrążył może w rozpa­
wał po perOOLie, mmierzając w tu, aby u was coś złożyć. czy i nędzy_ biedną rodzinę. 
nns~cwnym pociągl_l kontyn-u?- - Rze~zywiście? - Joe nie Oto on! Uczyńcie panowie 
wac rozpo~ę~e dzieło. Jo~ we zdołał zamtrygować inspekto- wszystko, co jest w waszej mo 
był cz.łow1ek1em pra.cowiitym. ra tym oświadczeniem. cy i odnajdźcie tę osobę, która 
~le dzień ten ~~ się wy· - Kogo pan tu sprowadza, go zgubiła. Będę wam za to 
łątkowo szczęśJmw.1e~ Był to Pepper? - zapytał komisarz, bardzo wdzięczny. 
adn.y sł~~y dz.ien dl8: Jo~, gdy zameldował się u niego - Pan zgadza ~ię złoeyć za 

postam.ow1! więc go nalezycie Pepper. meldowanie o znalezieniu pie-
wzkorzyEtać. - Joe Chatierhoxa niędzy? - zapytał komisarz 

aledwie powziął _ to posta- - Przychodzę rn~ - ~- ze zdumieniem. 
nowie~e„g?y ten jasi;iy dzień prawi~.Joe.-Przypadekchc1ał, _ Owszem, z.,.adzam się. 
zasłonił c1en w postaci Peppe- że szhsmy z panem inspekto- _Co pan myś1i 0 tym, Pep-
ra, inspektora policji dla wal- rem w .tę sami} s!ronę . . per, mam przyjąć zameldowa 
ki ze z~odziej~mi, g~asującymi K0In.1sarz usm1echn"ął su: me nie 7 
w ko.!\1hpod~1emneĄ·h box! · dowierza~ąco, a J~ niezrażo- _ Nie pozostaje nam nic in - ekl ? misr: CP atter ny typm ciągnął dale1: neg. o do uczynienia, panie ko-
- rz m~pe or p:per. - rzychodzę, aby złożyć misarzu 
rzekł AJch, inspektor epperl- doniesierue. Na stacji Batter- _ D~hrze, a więc Chatter-

d
oe. . s~a . znalazłem hankn<ń dzie-1 hox, kiedy znalazł pan han-

- a su: pan ze mną - l s1ęc10funtowy. knot? 
rzeczowo oświadczył inspek. Komisarz wyhuchnflł ser- _ · Pietnaście minut DO ós.. 

- N a peronie stacji kolei 
podziemnej Battersea.. 

- W jakim. miejscu? 
- Koło kiosku z gazetami. 
- żąda pan wynagrodze· 

nia? 
~ Przeznaczam je na szpi­

tal p<>licyjny. 
- Niech pan złofy swój pod 

pis ... 
- Pros-zę bardw ... 
Komisarz włożył wypełnio. 

ny formularz do teczki i spoj 
rzał pytająco na Peppera: 

- Czy poddać go rewizji o-
sobistej? 1 • 

fl - ]est to bezcelowe - Pep 
~ wzrusz~ł ramionami. -
Może_ pan iść, Chatterbox. 

- Nigdy nie znajdzie się ta 
osoba, która zgubiła ban­
knot - rzekł komisarz po o­
dejściu Chatterhoxa. 

- Nigdy I - potwierdził 
Pepper. 

Po trzech dniach do komi­
sarza policji zgłosiła się bied­
nie ubraną kobieta. 

- Jestem matkt\ trojga &ie 
ci ... - zawodziła - i do tego 
wdową. 

- J eet to bardzo smutne, a­
le czego pani chce właściwie 
ode mnie? - zapytał komi­
sarz. 

- Zgubiłam ostatnie dzie­
sięć funtów, które wyjęlam z 
kasy oszczędnościowej. Chcia. 
łahym o tym złożyć zam.eldo-

- Na stacji kolei podziem„ 
n.ej Battersea. 

- Kiedy? 
- Kilka minut po ósmej ra 

no? 
- W jak.im miejscu? 
- Było to prawdopodobnie 

przy kiosku z gazetami. Tak z 
całą J>f?Wnością, panie komis& 
rzu, albowiem otworzyłam to 
rebkę. a.by Echować bilet i 
WÓWC'U.S na pewru> wypadł 
stamtąd banknot... Czy ~an 
przypuszcza, panie konusa­
rzu, że znalazca będzie na tyle 
uczciwy, że .zwróci mi pienią-
dze? I 

- Pieniądze już się znała. 
zły! 

- Ten Chatterhox jest pOC"I: 
ciwym człowiek.iem, - pomy 
ślał komisarz, gdy rozpromie­
nfona kobieta opuściła komi­
sariat. 

* * * 
Biednie odziana kobieta 

przestąpiła próg małej restau 
ręcji w Solio, gdzie siedział 
Chatterbox. 

- Otrzymałaś banknot Ly­
dio? - zapytał. 

- Bez trudności! 
- Doskonale - rzekł Joe--

czasem i uczciwa droga popia 
ca, nieprawda Lydio? 

- OwEzem, czasem i uczci. 
wa droga popłaca - potw.ier­
cmła kobieta. 
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TADEUSI. RYt 

Stud6tlt Charewicz msta.ł w końcu wsp6lr>N11COwni!kiem 
1zefa ochra.ny wa:rsza·wskiej lwanow.a i doriarozył uw prze­
cie wszY'stkim materiału. ook.airżająoego podikomJ.sa.rza Grti­
na o łapow.n.:.Ctwo i współdiziałanie z k.?yminaliis'fami. Iwa­
now ohii.wia,jąc się, by Sl}llI'aiwki l.riina nie wyszły na jaw. 
za~ezwal i;o 1 oświadczył, że udziela mu dymisji. Griin nie 
ZIDlesLlll się wcale, natom.iut w odpowiedzi pokaz.eł puł­
kow.nLkowi pewną notatkę w swym kaJend&rzyku. 

Iwanow zadrżał. 
W notesii.ku Griina zruuważ}1'ł jedno tyllk:o sło­

W'O: Iwiński - 20.000 rwhli. Talk. tein łotr wie 
o ~szystkimł Iwanow Ol.lf1Zy.mal od ku1PC4 Iwiń­
skiego 20.000 rubli w zamian za .zatuszowanie jego 
krymi1Da.lnych spraw. 

- . Pe~negQ dnia ag~i lwamorwa. poszukując ja­
k1egoo przestępcy, naitknęli się w sklq>ie lwiń­
~ie!?'o na ~wietmie urządzoną fabrykę fałJSzywych 
p1emędzy. Sprawa podipadała właściwie pod kom­
peLen.cję poli..cji krymi:naLnej - aJe Iwanow, któ­
ry wte<ly właŚIIlie wydał więk$zą slllDlę na jedną 
ze swych koch.anetk, szukał ,,,pobv..:.zuycli zarob­
ków''. Iwińskiego ~owa<lron.o do gabinetu szefa 
ochrany. 

- Panie puJkowm.iku, powiem waszej ekscelen~ 
~ji w&zys.tko, ale musi.my pozosLa.ć sa.m1 w poko-
JU... ~ 

Gdy Iwanow rozkazał WMys.tlkim wyjść, ode­
zwał się „jubiler": 

- Panie putke>wmiJm, daję 5.000 z.a nwtych­
miastowe wypUJSz.czenie mnie n.a wolnooć •.. 

- Jak pan śmie prop'Onować lapó.W1kę oficero­
·wi policji! - kr1zyk.ri.ąl lwan.ow. - Wy.oczę panu 
dodatkową sprawę z.a to! 

- Ciszej, pa•nie pu.~kow.niku - wdąż SiJ>okoj­
nie mówił iwiński. - Woihec tego daję 10.000 ... 
· Ton lwanowa zł.ago.cLnial. NielllJliej jednak su-
Mwo odrizekl: 

- Proszę pana, miał pan zamiar z.łożyć dokład­
ne zeznania.„ 

- Wobec tego 'ofiaruję wiaszej eksoeilen{!ji I 
15.000 rubli... I 

' ·t . · - A wł~e'i irzyllirdfe~ię pan do · te„go, · żt, o.rga­
nizował parl. uan;ctę ·fa1s:Zera:y? 

Zrez)ignowanym glosem odrzcl<l " lwi.ński: 
- Ha, trudno, parue pułlkO'wniku - 20.000 ru.bli, 

no i ooś z hiimteirii dla przyjaició~k i waszej e·ksce­
' leooji. .• Proszę Dlillie więcej nie diręcz'yć, ho na­
p„-wdę więcej dać nie mogę„. 

Iwanow zamyślił się: w końcu dobil targu. Po 
kilku dniach !wiński UA5·tał zwolniony, a Iwanow 
zgarnął d!waclzieścia tysięcy ruhl i. Są<lzil, że 111:ioot 
o tym nie wie - a tu Olkazu.je się, ile Griin jest 
do.klad:nie o ws.zysttkiim poinJormowamy! Griln za­
uważył.. jak piorUIIlujące Wll'.a.żenle wywarła ta no­
tatka na pullkownik.u. Uśrni echinął się szelmowsko 

· i cichym głosem pow·ied'Ział: · 
_. Pa.ni.e p.utkownilku, a ja ofrzymałem wóiw­

ozias tytko 200 ruihli, z.a mi1cz.e.nie. Je•steśmy zatem 
w:spól'IlllkamL.. 

- Hm, hm ... - chrzą:kal i krztusił się Iwanow, 
:nie wiedz.ac sam, jak teraz wyhr111ąć z sytuacji. 
'f.rzeha przecież jakoś wywfać się, bo ten Griin 
jest zdoLny tera.z wsypać go wraz ze sobą. - Hm. 
tak ... Nie p1'12leC1Z1(, że ma pa.n wiellkie zasatUJgi... Mu­
s: pan jedm.ak wziąć pod uwagę moją sytuację 
również... Je'Stem· odpowiedrziafuy za ·wszystko ... 
Hm, dohrze, po<lipis?Ję j~zcze dziś wni-osek 
o awans ..• 

Rozmowę przerwał dmwooelk telefon.u. Iwa111ow 

uj·~ słuchirWkę i usł~ał stację międz'Jllllmłowłl. 
Po chwili rozległ się. doe Sua. 

Sas zakonumilkow.af mu n~e waiżnłl wia­
domość, po otrzyma.nilu Jctórej lwanow oświad­
czył: 

- No, paniie Wilk.torze, nuz nowy wapółpra­
cownilk sprawuj~ się świetnie. Nie traćmy czasu 
na próżno. Mam dl.a pana robotę na dzisiaj_ 

Od111et 
Paritia odcmwała nadal brak gotówki. Ni~ 

wodlzenia ostai1ID.icli akc.fi nie da.mały d'UJCha bo­
jO'WIJ1.ików: trzeba było jed:n.aik :r.aradzić przeciw 
bratkowi pieniędzy, ho i laboratotium chem1cZ1Ile po 
chla.nialo wielkie s1JJJDy, j~k również należało 
utrzymać driukamię. 

Tadeusz wyni<i&ł się z W &MZa!Wy na ok.res kil­
ku miesięcy. Dwukrotna jego uciec21ka z więzie­
ni•a, znajomość HK::11IDyc.h sz.._piclów - czyniJo jeKo 
daLszy. pobyt w murach stolicy wieLce nie.bezpiecz­
nym. 

Wraz ~ nim wyjechała Jadz.ia. Otr.zymąili oo 
partii polecenie :rorgruni1Z10wa.nia .>cldlzialu boj-0w­
c.: „ w Jednym z miasteczelk f.a:bryczny-ch p<Jd Ło­
dzią. Zamies:clrnili tam jalko ma~:źeństwo S.rezerhiń­
Sl.:J, za (>OŚlrednidwem jedin.eg·o z zaufanych towa­
rzyw:y o t1rz:ymat Ta<lieusz pracę w fahryce. W'net 
p<>.·em rl•wnież Jadzia otnzymała ja•kąś ro.bo tę. 

Po uiplywie króddego czasu ixlołał Tadeusz 
poznać się z w:elu rob<HD :lk.a.m.i, ~poś.ród k tóryc:h 
wybrał dz:es:ęci-u, których powo.li wt ajemini.czał 
w zacln.nia 0trgoa1ni1zacj·i bojowej. Mtlod.zi c-hlopey 
ga.rnę li się clio pra.ey, a od·waiżnych nie brakło. 

Co niedziela zib iernJ.i s:ę w les.ie, gdz:e odbywa­
ły s i ę ówine.nia pod dowóclz.i:wem ,,iow.ar.z.ysza Je­
rzego", j ak teraz 7Wano Ta.de.usza. Pe.,\~nego dnia 
zeb; nł Tadeusz „cMopców" i pow iec1z: ał: 

- Chłopcy, szyku re s i ę cllln .r.ns pewna robót­
ka.„ Ale zan ·m wnm powiem o co cho rl.zi, mu .- ' -·ie 
do"· ied z: eć słę;'!co· was~j;ek uje.aYrze<le. wszys tk · m 
czeka was fm .>t?rć. · Idz' eniy do .w;;il~ r, 10 lmaczy nie 
tylko my b c;-dziemy sfr-z.elać, nJe i M~knle mają 
ku.le, na.sze kule przeznaczamy dla nieb, oni swe 
kule przezn.a>("zają dla nas ... 

- \V,i·emy , w iemv - odezwafo s.ię na przemian 
szereg n-losów - nie bo imy s i ę śmierci. 

- Ot óż _t ak rz~1Hem. śmierć n ie jest najgor­
sza„ Prócz śmierci czekają was g0il'51Ze jesuze rze­
czy. Bo przypuśćmy, że idziemy na rob<Jl!.ę. Dwó.ch 
zabiją, trzech zranią, złowią i do ochra.ny, do War­
s?Jawy!... A tam jest taki pies, co się zowie Iwa­
now, drugi, co się nazywa Grfu4 trzeci Zawarzin 
i tak d.a-le,j. Każdy z tych psów ma s.wój sposób 
badani.a. Jeden daje po mordtzie, ale to nie naj­
gorsze. Zacmą was walić kolibami, nah.aj1kami, roz­
żarrone tgły pakować pod paZiD·okcie, {>O.tern po 
pi•ętach bić, a wciąż j.ediiw w kółko: wyd.aj towa­
rzys·zy, to cię 2rw0Lnimy, wydaj towa-rzys.zy ... 
Oozywiścfo :zJdarzają się tacy, co nie wytirzymu.ią 
tych katowań i załamn·ją się„. Wobec tego. wolę 
was uprzedzić, niech ci co mają jakieikoliwiek wąt­
pliwośoi, · wycofają się obecnie z nas zere-
gów. Nie mam żalu dn taddego, oo tera odważ-

pasta ,,m i ki'' odnawia buciki 
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n.ie powie: towair~ysze, nie ręczę za siehie ... Prze. 
ciwnie, taki to tyliko we mnie sa:acuneik wizbudzi. 
ale taki drań, co teraz niby · z naim.i idizie, a porem 
jak ba1ba będzie papJał, takiego czeika z naszych 
qk kllllka ... 

Raz po r.iz powtarzał Tade:usz swoje lek:cje, 
at pod wpływem jego słów i u jeg:o n8dllo•wą wy• 
cofało się trzech towa•rzyszy. 

W taki Spo5Ób zostało z. dziesięciru tytko sied· 
miu. Ta.deun dohraJ sobie innych młodych chłop­
ców, a poza rym zo:rganizowad jesmze dziesięciu.. 
Chłopcy .P~ąc się do roboty, pocz.eJ.i niecier.płi· 
wić .się. W niedzielę. c-zęs.to p<> przemówieniach 
Tadeusza od·zywali się: 

- Nas'Z komendant to tyl'ko kazania wygłasza 
i shzelać nas uczy, .nie wiemy po co„. · 

- Towal'!zya11u - mówili - a kiedy już na„ 
reszcie na robotę pójdziemy, bo · to ręka jut 
świenzhi .•• 

Tadell6z nsp-0ikajał ich, mówiąic: 
- Spokój. Oh.łopcy, spokój, na wszystko bę...:. _:e 

czas. Czas na na u.kę, czas na roho·Lę .•• 
Jadzia tymcZ(lsem nie próimowaJa. ·w niedzie­

le: zwykle jeździta do Łodzi, s.ką·d w koszyczku 
przywoziła to br-0ń, to literaturę. ::31ldadano broń 
w magazynie, zaś literaturę oddawano do fabryki. 

Czasem W)1b:erała s.ię Jadz ia w n iedzidę na 
s.p1tcer do po.blj5k iego m;asteczka. Wałęsała się po 
mieście, o·glą.d.a~a ws.zy.giko, po czym wra0ała i dłu­
go w no.cy jesz<:.ze ro~rawinła z Tadetllizern. 

Hazu pewne·go, po takiej nocnej roznrnwie, po­
wiedział fadousz: 

- No, Jadziu, trz.eha się zabrać do roboty. 
Szkoda cza.:.u. Poj·ed1zieosz do Warszawy, powiesz, 
żeby naszykowali dla minie porzącLną melinę, przy„ 
wieziesz mi pas21port ... 

- Kiedy mam pojechać? W niedzielę? - za„ 
pyt.ala Ja<lzia. 

- N :e, jn . ro po·w iesz majstrowi., że mauka two­
ja za c.:ho.rowała, z.ah ierzes·z sie. wyj·edzi~ a WII'Ó­

ciisz je.szci'e z ~<>liet>m tego t)lgo<li&.ia„ ho .11ie ma­
my wi·el•e czasu. Wszys i ' - ::i gotowe, a tu już coś 
tam. wl}Szą. Bo i literatwy w fabryce dużo 06tat­
nio, w 1ęc psy szukają„. Za.nim się natk..ną. ch~.ę sję 
stąd wynieść. 
NMtępnego dnia PodczM ptcZerwy w fahryc.e, 

uda-la się Jadzia do ka1nforku i pc>wioo'ziala maj­
slrowi: 
. - Panie majstrze, mu.sz.ę wyjechać ... Matlka 
d«;i!lko zachorowała, jadę do domu, a prosiłah~ 
ileby dla mnie pracę zachowa-ć„. 

- Dobrre, oohrze ~ odrzeikd: ma1s1er. - Roho­
tt;'. wst„ wię dla pam.i., bo dobra z pruni robotnica. •• 

Jadzia pojechała. . 
W.róoiła po upływie ki.tk:u dni, blada, Zllllienio-­

na. 
- Co się stałt>? - zapytał Tadeusz. - PMq>Or· 

ty masz? 
- .\tam - odirzekła Jadzia. 
- Ale czemu się tak zmieniłaś?-
- Przywiozłam ci tein list - Podiah IIllll koper-

tę. - Dała go ciotka z Czemialk.owa .•. Myślałam, 
ze to · naszyoh sprawach, więc go przeczytałam ... 
~fas-, CL.~ Wlll·-

Z oczu Ja<hi pociekły łzy. T~z szybko 
prze jr zał li.st. 

Dalszy ciąg jutro. 

' , 

·Bill NA TROPIE GANGSTEROW 
Sensarvinv film nowieściowr z życia podziemnego świata Amenld 

Na fermie 
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Pan Minister Spraw Wojskowych V wojewódzkie zawody 

6en. Dyw. Tadeusz Kasprzycki modeli latających 
Przewodniczącym Komitetu Honorowego Uroczystości 

20-leeia Armii Polskiej we Francji 
Zarząd Obwodu Powiatowe­

go L.O.P.P. w Piotrkowie po­
daje do wiadomośc i, że Okręg 
Wojewódzki L.O.P.P. w Łoclzi 
organizuje V Wojewódzkie Za­
wody Modeli Latających, które 
odbędą sit:e na lotnisku łódzkim 
w Lublinku w dniu 6 czerw­
ca r. b. 

Dnia 13 b. m. Pan Minister 
Spraw Wojskowych Gen. Dyw. 
Tadeusz Kasprzycki udzielił po­
słuchania Delegacji Prezydium 
Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Weteranów b. Armii Pol­
skiej we Francji w osobach: 
Przewodniczącego Min. Pełn. Jó­
zefa Wielowieyskiego i Sekre­
tarza Generalnego por. rez. Cze­
sława Ohmy. 

Delegacja prosiła Pana Mini­
stra o przyj41cie godności Prze­
wodniczącego Komitetu Hono­
rowego Uroczystości 20-lecia 
Armii Pelskiej wo Francji, któ­
re odbędą sitł dnia 4, 5 i 6 

Godne 
zastanowienia 

Słyszy się ciągle o wypad­
kach kradzieży rowerów, które 
zdarzają si~ bardzo często, sta­
nowiąc istną plagę obecnych 
czasów. 

Jeden z poważnych obywa­
teli naszego miasta daje nam 
bardzo prostą, a jednak sku­
teczną i nawet pod niektórymi 
względami dochodową radę. 
Możnaby założyć w centrum 

miasta, np. w ogrodzie miejskim 
pocerkiewnym, tak zwaną prze­
chowalnię rowerów, urządzając 
prty posesji p. Ostrowskiej sze­
reg stojaków do rowerów gdzie 
za minimalną opłatą kilku gro­
szy można by było zostawiać 
rowery. Dzierżawcą takieio sto­
iska mógłby być inwalida, któ­
ry miałby z tego nawet jakiś 
nie duży dochód, rowerzyści 
podmiejscy i okolicznych wio­
sek mogliby załatwiać sprawy 
na mieście bez obawy, że po­
zostawienie roweru przed skle­
pem czy urzędem, grozi utratą 
tegoż. 

Sportowcy 
przy stole obrad 

We czwartek 15 bm. w ga­
binecie prezydenta m. Piotrko­
wa odbyła się konferencja dzia­
łaczy sportowych. Przewodni­
czył znany, zamiłowany oraz 
ofiarny działacz sportowy dyr. 
Ferdynand Torentz, referował 
wybitnie zasłużony dla sportu 
i akcji P. W. por. r. Szczepań­
ski. Debaty toczyły się nad 
wnioskiem prezesa Knieji w 
sprawie uzyskania odpowied­
nich pomieszczeń dla celów 
sportowych. Głos w dyskusji 
zabierali prof. Woł0szański,red. 
Gilczewski, prof. Dzięgielewski, 
por. Wiernik i p. Stus. Uchwa­
lono wspólną rezolucję, która 
zostanie przedłożona Radzie 
Miejskiej. 

Z organizacji 

miejskiej O. Z. N. 
Organizacja Miejska Obozu 

Zjednoczenia Narodowego u ­
konstytuowała dotychczas 9 oc 
kręgów: warszawski, łódzki, czę­
stochowski, kaliski, gdyński, 
lwowski, tarnopolski, sla"isła­
wowski i lubelski. 

Prezydium Organizacji Miej­
skiej O. Z. N. projektuje utwo­
rzenie ogółem 50 okręgów, któ­
re obejmą zasięgiem swejej dzia­
łalności całą Polskft. 

W najbliiszym czasie odbę­
dą się dalsze zebrania organi­
cyjne Organizacji Miejskiej O. 
Z.N. w nastf(pujących miastach: 
dnia 19-go b.m. w Wilnie, 24-go 
b.m. w Toruniu, 24-go w Piotr­
kowie, 25-go b. m. w Grudzią­
dzu, 26-go b. m. w Chojnicach. 

Na zebral'lia te wyjadą z War­
szawy dele!aci prezydium głów ­
nego Organizacji Miejskiej O. 
Z. N. (Iskra) 

czerwca r.b. w Warszawie. 
Pan Minister przyjął tę god­

ność i przyrzekł Delegacji u­
dział Swój w uroczystościach, 
oraz przedstawicieli Armii Czyn­
nej, Oficerów i Podoficerów 
służby czynnej, którzy przeszli 
przez szeregi Armii Polskiej we 
Francji, oraz delegacyj pułków, 
powstałych z b. pułków Armii 
Polskiej we Francji. 

Zgłoszenia zawodników przyj­
muje biuro L..O. P. P. (Słowac­
kieg·o 5) codziennie od godz. 
10-14 i 17-19, do dnia 1-go 
czerwca 1937 r. 

Wszyscy n6reszcie skorzystają 
W Warszawie przy ul. Sza· (Panie zainteresowane tym śro­

ser'w 49 powstał na wzór za- dkiem proszone są o natych­
granicznych, Instytut Porad Bez- miastowe podanie adresu). Usu­
płatnych, który przyczyni się wanie tatuowania. Spoaoby od· 
w znacznym stopniu do uspra-. chadzające cło wagi normalnej 
wnienia racjonalnej pielęg·nacji bez uszczerbku dla zdrowia. 
i konserwacji zdrowia. Instytut Jak każdy może urządzić ką­
omawia fachowo sposoby i śro- piele lecznicze w domu i jakie 
dki z dziedziny ostatnich zdo- używać sole, Jakie używać zio­
byczy kosmetyki nowoczesnej, ła lecznicze na różne choroby 
chemicznej, jak również gospo- przy postawionej diagnozie . 
darstwa- domowego rolnego Kaidy mężczyzna doroały, we 
oraz wiole praktycznych wska- własnym interesie, winien po· 
zówek, a przedewszystkim: ja- dać sw•j adres, otrzyma bar.· 
kie środki należy stosować dzo ciekawe i pouczające wska­
przy właściwej pielęgnacji twa- zówki. - Rewelacja - nowość 
rzy i rąk, czem usunąć zmarszcz- dotąd niebywała. Sposoby na 
ki, piegi, i inne plamy i jak urządzenie farbiarni i pralni 
tworzeniu się ich zapobiec. Co chemicznej w domu, oraz wy­
robić przy poceniu rąk i nóg. wabianie plam i cały szereg 
Doskonałe środki na porost pouczeń w dziedzinie gospo­
włosów, siwym przywracające darslwa domowego. By nie po­
pierwotny ich kolor bez farbo- głębiać swego niezadowolenia 
wania i usuwające łupież. Czem i cierpień, należy przyjąć zasa­
mołna . usunąć bezpowrotni• l dę: im prędzej - tern lepiej i 
bezboleśnie owłosienie twarzy, zgłosić się zaraz o po~adę. Wo­
pach, rąk, neg i innych miejsc bee licznych zapytań Instytut 
przez pendzlowanie. Skutek porad osobiście nie udziela, lecz 
stuprocentowy dla osób niego- tylko listownie. Na odpowiedź 
lących się. Si:odek przeznaczo- i druki należy przekazać 1 zło­
ny przedewszystkim dla pań. ty w znaczkach pocztowych. 

Znowu katastrofa 
samochodowa pod Piotrkowem 

W dniu 14 bm. o srodz. 22 dzielnej Nr. 14 wiozący szkło 
samochód ciężarowy Nr. rej. taflowe. Skutkiem zderzenia zo­
ŁD. 85966 prowadzony przez stał złamany dyszel u wozu, 
szofera Matyszczyka Józefa, koń okaleczony, oraz właściciel 
zam. w Kielcach, przy ul. Urzę- wozu Miller Dawid odniósł cięż­
dniczej Nr. 10, jadący z Łodzi kie uszkodzenie ciała i umiesz­
w kierunku Piotrkowa, na szo- czony został w szpitalu św. 
sie w odległości 1 kim od osa- Trójcy w Piotrkowie. Został 
dy Srocko, gm. Podolin, pod- również uszkodzony przód sa­
czas wymijania furmanek naje- mochodu tak, że samochód nie 
chał na wóz Millera Dawida, jest zdolny do dalszego kurso­
zam. w Piotrkowie przy ul. Od- wania. 

„JEDZIEMY DO WARSZAWY" 
50 proe. zniżki kolejowej dla wszystkich 

Już tylko dwa dni dzieli nas 
od rozpoczqcia wielkiego zja­
zdu masowego do Warszawy, 
organizowanego przez ligę Po­
pierania Turys ty ki na „ Wiosen­
ne atrakcje Stolicy". 

Przypominamy, że indywi­
dualne k<1rty uczestnictwa L.P. T 
na zjazd, dająe•e prawo do 50 
proc. zniżki kolejowej (przejazrl 
powrotny darmo) .- wydają 
biura podróży, kioski Ruchu i 
Związek Prop. Turystycznej w 
Warszawie. 
Poza wydatną zniżką kolejową 
karty uczestnictw a dają prawo do 
ulgowego przejazdu tramwajami 
oraz do bezpłatnego wstępu na 
jedną z ciekawych wystaw: 
„Stara Warszawa" w Muzeum 
Narodowem, bądź na wystawę 
kosmetyczną „Młodość, Wdzięk, 
Uroda" ul. Nowy Swiat 35. 
Każdy uczeslnik zjazdu sko­

rzysta również z bezpłatnego 
wstępu do jednego z teatrów 
stołecznych: Wielkiego, Naro­
dowego, Polskiego, Letniego 
lub Małego. 

Kupon do zamiany w kasie 
teatralnej Orbisu, Al. Jerozolim­
skie 33, zawarty jest w karcie 
uczestni ctwa. 

Związek Prop. Turystycznej 
przygotował dla uczestników 
zjazdu kwatery w hotelach, 
pensjonatach i lokalach prywa­
tnych, przy wielkiej rozpięto­
ści cen, odpowiadających bud­
żetowi każdego turysty. Biuro 
Informacyjno - Kwaterunkowe 
czynne będzie na Dworcu Gtó­
wnym oraz w lokalu Związku 
Prop. Tur. pl. Teatralny, róg 
Wierzbowej. 

Chór Dana 
na kowboyskim wozie 

W dniu dzisiejszym to jest w 
sobotę przybywa do Piotrkowa 
wprost z Ameryki słynny w ca­
łym świecie polski Chór Dana. 
Mili goście przy btłdą na spe­
cjalnym kowboyskim wozie, za­
przężonym w sześciu ognistych 
rumaków,wywołując swoim zja­
wieniem wielką sensację. 

Występ tego znakomitego 
Chóru odbędzie się w sali im. 
Kilińskiego o godz. 8.30 wie­
czorem. Bilety nabyć można w 
przedsprzedaży w znanej cu­
kierni p. radcy Piotra Borczy­
ka. 
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a~~t11~ł11i 
Do nabycia w radioskładach w całym 

kraju 

Zebranie literatów\f!va fali radiowej . ·-
„salon Choufleury" 

w Piotrkowie Operetka Offenbacha dla ra-
W sobotę dn. 17 b.m. w auli diosłucbac:r:y 

Seminarium Naucz. ul. Stron- jednoaktowa operetka Offcn-
czyńskiego 1, w Piotrkowie o bacha - „Salon Choufleury" 
godz. 17.30 odbędzie się Wal- obfituje w szereg bardzo pi~k­
ne Zebranie członków Oddzia- nych melodyj. Muzyka Offen­
łu Piotrk. T-wa Lit. i Dz. Polsk. bacha daje sił( zawsze słut~hać 

Na porządku - wybory Za- z wielkim zainteresowaniem 
rządu. Zebranie ważne bez dzięki doskonałej formie i bo-
wzglctdu na ilość przybyłych. gatej melodyce. Niernana pra-

Za Zarząd T-wa wie, a bardzo stylowa ta ope-
(-) L. Romanowski, prezes. retka grana była we Lwowie 

Umyślne 
spowodowanie niezdolności 
do pracy nie daje prawa do 

renty 
Zakład Ubezpieczeń Społecz­

nych wyjaśnia, że do renty wy­
padkowej nie ma prawa ten, 
kto rozmyślnym działaniem bądt 
zaniedbaniem, bezpośrednim .lub 
pośrednim, spowodował nie­
zdolność do zarobkowania, w 
chęci otrzymania świadczeń. 

Osoby, mające prawo do ali­
mentów ze strony ubezpieczo­
nego, a znajdujące sice w citłż­
kim położeniu materialnym, mo­
il\ otrzymać w takich wypad­
kach wsparcia w wysokości 3/4 
renty, jaka przysługiwałaby u­
bezpieczonemu. 

Przyznanie tel{O rodzaju wspar 
cia, jak również i jego wyso­
kość, zależne są całkowicie od 
swobodnego uznania Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. 

jeszcze w r. 1875 p. t. „Pan 
Choufleury przyjmuje". Libretto 
w przekładzie Chęcińskiego u­
słyszą radiosłuchacze ze L wo­
w a na fali ogólnopolskiej dnia 
17.IV o godz. 19.30. 

Życie i praca wsi poląkiej 
w audycji dla Polaków 

z zagranicy 

Gdy kryzys ogólno-światowy 
spadł na. naszą młodą Ojczy­
znę - zamilkły syreny wielu 
fabryk, przestało dymić wiele 
kominów. A jeżeli w tym sa­
mym czasie przyjrzyć siq życiu 
wsi, to zobaczyć można, że nie- · 
wiele sił( tam zmieniło. Kryzys 
światowy nie zniszczył naszeg·o 
rolnictwa, przeciwnie, obudził 
w nim nowy hart ducha. Pra„ 
cy naszege rolnika poświęca 
Polskie Radio audycję dla Po­
laków z zagranicy dn. 17.IV o 
godz. 19.00. 

Zł d . · 'I . IOLACH ~ o z1eJ ws usarn1 Gtowv ~) 
W nocy na 14 b.m. na szko­

d~ Koślagi Zenona, zam. w 
Piotrkowie, przy Aleii 3 Maja 
14, skradziono z warsztatu ślu­
sarskiego narzędzia ślusarskie 
i kowadło, wartości 210 zł_. 

Nielegalny ubój 
W dniu 13 b. m. Posterunek 

P. P. w Wadlewie zakwestio­
nował 10 kg. mięsa wieprzowe­
go u Krauze Stefana, zam. we 
wsi Rawicz, gm. Wadlew, po­
chodzącego z nielegalnego u­
boju. 

Wyzysk w Rozprzy 
W dniu 15 b. m. o godz. 8 

na tart<1ku parowym „Polonia" 
w Rozprzy robotnicy w liczbie 
19 osób rozpoczęli slrnjk oku­
pn cyjny, żądając 100% podwyż­
ki zarobków. Przebieg strajku 
spokojny. 

--

I)} ·::i C pod budowę domu przy uli­
c cy Micki ewicza do sprzeda­

nia Piotrków-Tryb. ul. Mickiewicza Nr. 5 . 

~~~-

WICIO 
B6Jka 

mężczyzny z kobietą 
o dzierżawę 

W dniu 15 b. m. o godz. 16 
we wsi Srock Rządowy, gm. 
Podolin, na polu została pobi­
ta .Stefańska Józefa przez For· 
nala Jana na tle sporu o dzier­
żawę gruntu. Oboje są miesz­
kańcami wsi Srock Rz~dowy. 
Stefańska doznało złamania ko· 
ści promieniowej lewej ręki. 

Wkrótce w Czarach dalszy 
ciąg Trędowatej p. t. „Ordy­
nat Michorowskl". 

Posiadloli6: 
2 domy ze sklepem rzeźniczo· 
wędliniarskim oraz ogrodem i 
placem w śródmieściu sprzedam 
zaraz. Wiadomojć ul. Krakow· 

ska 14 u gospodarza. 
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